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Wykolejenie pociągu z bolszewikami. —- ść 13 lokomotyw, DR 
wagonow, 14 karabinów maszynowych, mnóstwo broni i amunicyi I kas 
bolszewickich. — Przeszio 1000 jeńców w naszych rękach. 
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- | w poładniae batalilon piechoty legionowuj potige 
uago: giem bolszewickim przyjechał do Wilna. Kawa- 
Front galicyjski: Wojska generała Iwaszkie- | ierya ogółem wzięła 13 lokomotyw i kilkaset 
wicra, apciniwszy z peinem powodzeniem wy- | wagonów, mnóstwo karabinów i amunicyi, 14 
Kmaczomea im zadanie, zajmują obecnie waryst- | karabinów maszynowych | przeszło tysiąc Jeż 
kia zdubyte stanowiska i rortydikacye, wykorzy- | ców. W środku miasta zdołano jeszcze wyctią- 
ttując zacbyty obfity maieryał techniczny. — | gnąć z koszar oddział śpiącej bolszawieiiej pie- 
Wszystkie wojska nasze w trzydniowych bił- | choty i ziołano opanować jeden z dwóch mo- 
wach pod Lwowem waiczyły z podziwu goduem | #tów na Wilii, Dopiero w kilsa godzia później 


bonaterstwem, zdcbywając szereg nadzwyczaj | miejscowi bolszewicy stawili jaki taki opór w 
glinie umocnionych pozycył nieprzyjacieiskich. | zchodniej ezęści miasta. 
Na szczególne uznanie zasłagują oddziały puł- Na linii kolejowej Lida—Wilno puszczono już 
kownika Konarzewskiego i oddziały pułkowni- | w ruch pociągi z taboru zabranego nieprzyja- 
ka Sikorskiego, Wielkie usługi w całej operaoyi | cielowi. Szwadron strzelców dnia 18 kwietnia 
oddali także nasi lotnicy, którzy opróca cennych | rano wykoleżł pociąg, wiozęcy oddział boisze- 
wywiadów , wykonali szereg lotów druiyno- | wików z Mińska do Wilna i zabrał wszystkich 
wych, atakując bombami £ ogniem kulomiotów | do niewoli. Walki w Wilinie trwały przez trzy 
piechotę nieprzyjacielską, pociągi pancerne i | dni. Nieprzyjaciel szozepólnie uporczywie bro- 
czyine baterye, które zmuszono do spiesznogo | mł przedmieścia Burpiszki i przejścia przez Wi- 
odwrotu. Dziś oprócz oczyszczenia wsi Glinia- | lię. Dnia 21 b. m. w południe, gdy nadeszły pod 
hy, gdzie zdobyte bogate magazyny amunicyi | wodzą generala Rydza Smipłege dalnza barv 
l żywności, pod Lwowem, jak i na całym iron- | Hony legionewa, ndalo się wyprzeć nicprryja” 
cie galicyjskim większych staró bojowych mie | aiola z całego młasia, tak, że obecnie Wilno z 
najkliżanemi okolicami jest zupałnie w naszem 
posiadania. W Wilnie wzięta ogromno zapasy 
materyału wojennego, zdobyte nawet kasy, kto- 
re z powodu rychłego napadu, skierowancge 
przedowszystkiem na dworzec kolejowy, mie 
były ewakuowans, 
Dnia 21 kwietnia przybył čo Wilna naczelny 
wódz, Józef Piłsudski, powitany z ogromnym 


byże. 

Krowt wołyński: Spokój. 

Front Miowsko-hiałorusk: Wilno zosłało za- 
fęto doia 18 kwistnia przez śminiy najazd ka- 
wanieryi, pod wodzą podpułkownika Bellny Pra- 
tamowikiego, przeprowadzony od północnego 
wschodu. Dworzec kolejowy wraz z Ogromnym 
mztoryałem kolejowym został zajęty bez strza- 
łu e godz. 5 rano. Napad był tak niespodziewa- | zapałem i wzruszeniem przez mieszkańców 
my, ża 489 żołnierzy, którzy mieli być właśnie | miasta. Oddziały nasze zajęły dnia 21 kwietnia 
wyprawienmi w stronę Lidy, dało się wziąć w wa- | Lip Poza tem na froncie spokój. 
pozach bez oporu, Wysłano natychmiast pociag Zast. szefa sztabu gener, Haller, pułk. 
na spotkanie uarzej piechoty, tok, że tegoż SB 


Niemcy grożą skrępowaniem przewozu wojsk Hallera. 


Berlin. (PAT) „Deutsche Ałig. Ztg.* donosi: | wojsk Hallera. Dalej protestuje się tam przeciw 
Duilia 18 bm. przedstawiciele niemieccy w Spaa |! przeszkodom czynionym jakoby przez Polaków 
dwręczyli noto z protestem przeciw rzekomym | żegludze na Noteci, co paraliżuje ważne ogni- 
arssrtowamiom Niemców na ziemiach polsxich. | wo, łączące wschodnio-niemieckie drogi wodne 
W nocie tej powiedzialne jest, że naród alemiec- | z drogami wodnemi Niemiec środkowych. Bez- 
ki jest rozgoryczony postępowaniem Polaków, | robocie jakie rzekomo „z tego powodu" powsta- 
iż nis możo reg za sea etos 84 przewóż | je WE pen E E 


Sprawa Gdańska będzie załatwiona pomyśinie? 


Paryż. (Havas) „La Hberale“ zaznacza, że w | którego należałby także Kwidzyń. Związek na- 
Bprawie Gdańska Polska znajduje energiczne rodów oddałby atoli mandat rzedów Polsce w 
Poparcie Francył. Dziennik wyraża nadzieję, że | zamian za pewno służekności (7) na korzyść 
akcya ta osiągnie zmianę korzystną po myśli | Niemiee, odnoszące się szczególnie do koncesyi 
tądań polskich. 3 | w sprawach my 


Gdańsk osobnem państwem? | 


Paryż. (Havas) Rada czterech zajmowała się 
20 b. m. sprawą Gdańska. Dzienniki uzu- 
pełniają ostatnie wiadomości nowymi szczegó-. 
łami. Wedle tych doniesień związek narodów 
posladalby w Gdańsku i okolicy prawo suwe- 
ności. Saanak e Bo L ogobog pasta, do 


IA I i 


Kraków, 23 kwietnia. 


(R) Na murach Wilna powiewają polskie 
Sztandary, front bolszewicki łamie się i kruszy, 
Zaś o sotki mił na południe wraca bohater- 
Stwo polskiego żołnierza grozę zniszczenia od 

esowego Lwowa. 

Ofenzywra wejsk naszych na rozległym ironcie 
Wschodnim idzie z nicpowstrzymanę ią na- 


| Gen. Henrys w Poznaniu. 


Poznań (PAT). 
celach informacyjnych wojskowych i politycz- 
nych przedstawiciel marszałka Focha, szef mi- 
syi wojskowej ententy, gen. Henrys, witany gs- 
SPE poroz liema ara ea 


Wczoraj rano przybył tu w 


TE 


Przód, przynesząc wąwwelenie mitienom reds- 
ków i pobratymców, eurenige Eurepę przed yri- 
dmem bolszewizmu. 


Równocześnie z parwa or świstwyrmi aukce- 
sami młodej armii polskiej stają Ma Gjreyztnj 
ziemii zastępy Wallera, by tu w obronie granie 
Rzeczypospolitej ponowić ebrzest krwi, *dobyg- 


Kraków, Czwartek 24 kwietnia 1943, 
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Rycina ke cz1 typ Alzatki w pe 
narodowym. Dziś, gdy Aizacya po kilkuę 
dziesięcioletniej niewoli wróciła do Francyj 
pe ona AA 2 a la 


ogromnie Der żywioną przez cały naród, 
że zwycięski pochód na wschodzie nie zatrz 

się przed osiągnięciem dofinitywnege celu i żĄ 
owoce naszych zwycięstw zostaną w zupełności 
wyzyskane. 

Droga na wschód, ku jagiełłowemu dziedzą- 
eiwu otwiera się przed Polską znowu; wyrąbal 
ją i strzec jej będzie żołnierz polski, żywe wcialą 
nie dążeń, ukochań i potrzeb narodu. Z prawdzi- 
wem uwielbieniem patrzy speieczeństwo pol- 
skie na szeregi zbrojnych swych synów i wia, 
że Polska będzie na wschodzie tax daleko sig- 
gała, jak daleko dotrą lochickie oziętła; co ono 
krwią swą zdebądą, tego nam nikt mie odhie- 
rze, 


* 

Co słychać z Gdańskiem? Co z Cieszynem? 
Pytania te dręczą nas od miesięcy i zakłócają 
nam spokój wewnętrzny. Godzina nie jest ró- 
wna godzinie, co chwila nachodzą inne wie 
ści, raz lepsze, a raz ponure. Z wyjąskiem spra- 
wy Poznańskiego, zzopy tego E A 
iómicrucą, cała gramea zaczsTzła stamsowi ula 
nas pytanie, tem bardziej niepekosjzce, że odpo- 
wiedź nie zależy od nas, że rezwięzanie preble- 
mu pozostaje w znacznej mierze poza granica- 
mi naszej woli i możności działania. 

Jesteśmy przekonani, że ostatecznie wyjdzie- 
my obronną ręką także na zachodzie, ża spra- 
wa Gdańska, dostępu do morza, Prus zachod- 
nich i obu Sięsków nie będzie załatwisaą wbregj 


ram 'i naszym żywstnym interesem; trudno ję 
dnak zamykać eczy ma cwewtrsincwh "zdj 
w jednym czy w drugóm powie i M . 
wożć kdzspromisu w kilka isnych. 

Czem tiumaczyć fakt, ze równecześnie z święt- 
nymi widokami na wschedzie, zażrywają Jag 
mont poliski na zachedria wiy? Odyzaiy 
jasna: ta rozstrzyga silja Narody, SE t 
wana w szeseynzh wsjszewych, tem SSWA 
remranygiięcie w zęeno dęykewas iw. 


Nauki wspierające Ma aż z restarai ani? ipa- : 
wyiassze, bija wprost w ees. Kica chyba w 
Pslzco oewanósza tak Myrazgo, wólrycy wów sSzU- 
mial, ża yswyzniążć kiaju, jeyo rasrgieic 1 gya- 
zizo zołećą ca lejoi, Piiwo m 1 kermeigi amaii, 
Ńylss prichna armia bytes paklene . 


w na polach Zwenedu. Røeprkyoie ich wamgonia i tny chwatakcj Pzizżd, ucareni ję ed m 


Si. 2 


tycznych, uratuje przed zamachami wrogów na 
zewnątrz i chaosem na wewnątrz, 

Sytuacya nasza byłaby o wiele lepsza, zdy- 
byśmy byli stworzyli, gdy tylko możliwość ta- 
ka zaistniała, wielką armię narodową. 

Moglibyśmy sobie zaoszczędzić na wschodzie 
niejednej kropli krwi, a rodakom tam miesz- 
kającym niejednego nieszczęścia; na zachodzia 
zaś liczyliby się z nami stokroć więcej — sprey- 
mierzeni dyplomaci. 

Nie grzebmy jednak w przeszłości... Błędów 
dawnych nie wymażermy z kart dziejów, może- 
my tylko starać się o to, by ich nie ponawiać. 

Wszystkie energie w narodzie skupić się mu- 
szą w dążności do wystawienia jak największej 
siły zbrojnej i do tak rychłej budowy państwa, 
aby ta siła zbrojna poczuła poza swemi pleca- 
mi nie jakiś mgławicowy chaos, zatruwający in 
bakteryami rozkładu, lecz zorganizowany i 
sprężysty aparat, stanowiący dla niej granito- 
we oparcia, 

Pamiętajmy wreszcie, że rozstrzygnięcia Obe- 
cno odnośnie do granic zachodnich mogą wy- 
magać jeszcze fizycznego ich wyegzekwowania. 
Jakiż bowiem argument znajdziemy wobec 
Niemców, gdy ci nie zechcą wydać ziem przy- 
znamych nam przez kongres? Czyż nie pozosta- 
nie tu tylko argument siły? 

Przed Polską stają więc znowu postulaty 
Czteroletniego Sejmu: 


ARMIA, SKARB NA JEJ UTRZYMANIE 
I SILNY RZĄD. 

Zwycięstwa na wschodzie budzą też reileksye 
iunej zgoda natury. Przypominają one kwestyę 
tylekroć umawianą i roztrząsaną: kwestyę kre- 
sów wschodnich. 

Nie ulega wątpliwości, że ekspanzya połska 
nie może rozwijać się na zachodzie; tam dąży- 
my tylko do rewindykacyi tego, co bezwzględnie 
nasze i bez czego się obejść nie możemy. O eks- 
panzyi mówić trudno już choćby dlatego, że 
szsiądujemy z narodem odrębnym rasowo, 
śmiertelnie nam wrogim, a bogatym i posiada- 
jącym — bądź co bądz — wysoki stopień jeśli 
nie kultury, to w każdym razie cywiliaacyi. Po- 
zatem eą terytorya graniczne na zachodzie gę- 
sto zasiedlone i wyprzedzają. nas w rozwoju gos- 
podarczym. 

Na wschodzie natomiast (szczególnie na półn.-- 
wschodzie) mamy do czynienia z narodami, po- 
siadającymi tradycyę wspólnego pożycia z Pol- 
aka, rasowo pokrewnymi, językowo niezbyt od- 
rębnymi, o małem uświadomieniu paródowem, 
niskim stopniu kultury i gospodarstwa społecz- 
nego. Demograficznie istnieją również wspania- 
łe warunki ekspanzyi; kraje te wykazują zale- 
dwo czterdziestu kilku mieszkańców na kilo- 

wote kwadratowy. 
| Linia rozwojowa dziejów polskich idzie tedy 
w kierunku wschodnim, wskazanym już przez 
Jagiellonów; tam znajdzie przemysł polski swe 
rynki zbytu, tam spłynie nadmiar ludności na- 
szej, tam otworzy się pole dła polskiej pracy 
politycznej, kulturalnej i gospodarczej. 

Zwycięski pochód armii naszej tworząc „gla- 
cis“ wojskowe Polski na. wschodzie, przygoto- 
wuje grunt pod naszą ekspanzyę i uświadamia 
spoleczeństwu kierunek jego przyszłego zadania. 
W te mleży bardzo poważna korzyść politycz- 
na gg KOCE AŻ 


Wśród i homunkulusów 


65) Romans dunk a gk 


— A skąd czerpiecie tak ogromną siłę po- 

pędową? 

=- Prosto z ziemi. Za pośrednictwem radio- 

telegrafii. 
Tymczasem Plato polecił podać śniadanie. 
Zasiedli więc przy stole koło okna we czterech 
i zabrali się do jedzenia, ku wielkiemu zado- 
woleniu Filipa, tembardziej ucieszonego, że do 
. śniadania podano także wielką flaszkę „ne- 
ktaru", 

— Zdaje mi się — zauważył Filip — że po- 
rełniałem dotad wielki biad, pijąc tego nektaru 
za mało. 

sarat się też powetować sobie przy jedzeniu 
minione straty. 

Profesor wpadłszy w dobry nastrój, zaczął 
opowiadać wspomnienia ze swoich czasów i ze 
swej młodości, Fomunkuiusy słuchali w mil- 
czeniu, znać jednak było, że tylko z grzeczno- 
Srowitizyniywma sie od kirwieki, wdwż to” co 
si szeli, wydawało się im wprost barbarzyń- 
<kiem. Kiedy jednak Avanti skończył, Plato 
uic zdołał powstrzymać się od tego, aby nie 
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|Francya, Belgia, Poiska I Rumunia 


ciiarami polityki 
Kraków, 23 kwietnia. 

rrasa francuska, zwłaszcza wydawana w 
Szwajcaryi, jako mniej skrępowana wobec 
państw koalicyjnych, nie szczędzi w ostatnicn 
czasach gorzkich słów prawdy pod adresem 
tych członków koalicyi, którzy, jak n. p. Angiia 
i Ameryka, zajmują front nader giętki i ustęp- 
lwy wobec Niemiec, z Gczywisią szkodą Fran- 
cyi, Belgil, Polski i Rumunii 

Świeżo w „Gazette de Lausanne“ ukazał się 
artykuł pióra znanego publicysty, niejednokro- 
tnie cytowamego w prasie polskiej, p. M. Mil- 
liauda, w którym tenże pisze: 

Belgia jest wygłodzona u kresu sił, u kresu 
wszystkiego. Framcya ma dziesięć departamen- 
tów zrujnowanych. Milion czterysta tysięcy jej 
synów poświęciło życie dla wolności. Długi jej 
osiągną sumę trzysta miliardów, Niemcy płacą 
złotem za własne wyżywienie. Nie żąda się od 
nich najmniejszej nawet kwoty na ułatwienie 
zaaprowizowania obszarów, przez nie zrabowa- 
nych. Zajmuje się przeciwnie zredukowaniem 

kontrybucyi niemieckiej. Niemcy zapiacą 50 
lub 100 miliardów, rozłożonych na raty, a sprzy- 
mierzemi pozostaną pod miażdżącym ciężarem 
ich długów. Belgia, Francya, Włochy, co się ty- 
czy ich kredytu, pozostaną w zależności od Al- 
glii i Ameryki. 

Handel angielski z prowincyami nadreńskie- 
mi jest już wskrzeszomy, a przemysł Francyi I 
Belgii — dodajmy od siebie: i Polski -— oczeki- 
wać będą przez lata całe na odbudowanie swo- 
ich warsztatów pracy, na odnowienie zapasów 
surowca, na zorganizowanie ich produkcyi. 

Nie będzie pokoju dopóty, aż front reński nie 
będzie zabezpieczony. Przez pewien czas lewy 
brzeg Renu będzie okupowany wojskowo. Ale 
Ameryka zamierza wycofać swe wojska do 0- 
Statuiego człowieka. Anglia daje do zrozumie- 
mia że nie dysponuje wystarczającemi siłami, 
aby mogła wziąć udział w okupacyi. Na kogo 
więc spadnie to ciężkie zadanie? Na Francyę i 
Belgię. 

Zagłębie Sarry, które należało do Francyi 
przed rokiem 1814, nie będzie jej zwrócone. Czy 
chciano sparaliżować Erancyg, której aż na- 
zbyt usprawiedliwionych żądań nie ośmiełono 
się odrzucić? 

Gdy widzimy, jak przez swych sojuszników, 
w przedstawieniu p. Miliouda, zgodnem zresz- 
tą ze znanymi wszystkim faktami, traktowana 
jest Framcya, na której barkach prawie cały 
ciężar wojny światowej spoczywał, gdy jesteś- 
my świadkami tego, z jak wielkim trudem i 
wysiłkiem, a nie zawsze skutecznie, Francya 
przeprowadza na kongresie pokojowym swoje 
własne żądania, to nie wydadzą się nam dziwne 
elbrzymie trudności, z jakłemi wałczyś musi 
na komyresie przedstawiciolstwo polskie. Wy- 
pada raczej podziwiać, że mimo tych trudności 
sprawa polska utrzymana tam została na tym 
poziomie, na jakim się obecnie znajduje. 

Formułując swe zarzuty, p. Millioud, wypró- 
bowamy nasz przyjaciel, nie zapomniał i e Pol- 
sce. 

Podkreśliwszy niewłaściwość powierzemia 
Niemcom misyi zwalczania bolszewizmu, już 
choćby: dlatego, że bolszewizm jest produktem 


MEn "7 ==am' BARY by zara a 


wypowiedzieć pełnego potępienia owych cza- | 


sów, dla których najlepszym sądem było, że 
właśnie profesor uciekł z nich w przyszłość, 

Tymczasem Archimedes spojrzawszy na ba- 
rometr, oświadczył, że statek opadł o 1500 me- 
trów i że właśnie znajdują się nad Alpami, a 
wobec chęci Filipa, aby się temu przypatrzeć, 
dał znak wstrzymania pomp. Po chwili roz- 
legł się dzwonek wskazujący, że ciśnienie ze- 
wanętrzne i wewnętrzne zrównoważyło się, wo- 
bec czego wszycy wyszli na pokład. 

Widok był rzeczywiście majestatyczny. Po- 
tężne kolosy sterczały wśród zieleni dolin prze- 
rywanej tu i ówdzie czerwienig dachów, a 
szczyty były porkyte bielą śniegów. W dali 
zaś widniało olbrzymie pole lodowe. 

— To Grosglokner — wskazał Archimedes. 

Wspaniała panorama przytłaczała swoją do- 
stojnościa, Avanti i Filip milcząco patrzeli na 
krajobraz. 


— Tu jednak jest coś do widzenia — ode- 
zwał się po PA ZA: = LO na góry pa- 
LWA JARA A ZO WAZCKE © ran A Pad 


tymi e y za wynalcz e takiej jazdy. 
— Więc przecież jesieg zadowolony. 
Aadowolony jestem, bo jest tu coś wspa- 
niałego, ale... 
-— AJET... 


angielszo-anierykańskiej, 


niemieckim, że bolszewickie kohorty i bolsze- 
wickie paki druków wysyłane są z Berlina do 
Polski, aby tamm szerzyć bolszewicką zarazę, że 
Niemcy chętnie będą propagować, a następnie 
zwalczać bolszewizm tam tylko, gdzie zechcn 
się usadowić na stałe, jak m. p. w Polsce, p. 
Millioud stwierdza, że przecież bez oficerów nie- 
miechich, bez broni į amuaicyi niemieckiej, 
nie istnialaky armia bolszewicka w Mcsyi Ko- 
mendantem wojsk, rzekomo ukraińskich, bom 
bardujących Lwów, jest wszak pułkownik nie- 
miecki Iodfmann, 

I mimo to — pisze p. Milioud -— obala się 
baryerę (to znaczy: Polskę — przyp. red.), która 
mogłaby oddzielić Rosyę od Niemiec! Dostarcza 
się Niemcom jak najwybornicjszego pretekstu 
do ułormowania armii pierwszorzędnej. Poświę 
cono dla Niemiec dwie naturalne groble, mogą- 
ce chromić cywiliizacyę zachodnią: Polskę i Ru- 
munię. 

Nie armii domagają się te ludy. Żądają ona 
broni, odzieży, żywności. Alc zywnością zasila 
się Niemcy. W Bukareszcie pomarańcza kosz- 
tuje 10 franków, a chustka 50 franków. W War- 
szawie para irzewków kosztuje 150 marek, © 
ile się je znajdzie. Ludzie z doberego towarzy: 
stwa są bez obuwia. Rekruci polscy ćwiczą się 
kijami Maszerują onb na tyłach armii i biorą 
karabiny po żołnierzach poległych. 

Oto w jakich warunkach pozostawiono Po- 
laków -— woła p. Millicud — ale pozwolono Hin- 


. denpbuzrgowi zgromadzić 150.900 żołnierzy mię- 
: dzy Wrociawiem i Mrólewcem i zagrażać Pola- 
i kom na tyłach, gdyby zbyt górowali nad bol- 


| 
| 
| 
| 


szewizmem, który polecono Niemcom zwalczać. 
Zapewne, Niemcy zmiażdżą bolszewizm, byleby 
tylko przejawił się on w Polsce, nad czem pra- 
cują oni z pomocą socyalistów. Pozostawiono 
im trzy piąto Polski pruskiej. Mobilizują oni, 
w celu właśnie zdemokilizowania wszystkich 
Polazów ma Śląsku. Odrmawiają sprzymierzo- 
uym  przepuszczenia wojsk Hallera przez 
Gdańsk, mimo formalnego tekstu układu o za- 
wieszeniu broni. Oświadczają oni otwarcie, że 
Polski pruskiej nie oddadzą. Trudno jaśnie Tuż 
wyjawić swe intencye. 

P. Mullioud energicznie domaga się w dal- 
szym ciągu zwrołu Gdańska 1 ujścia Wisły 
Polsce, prostuje na podstawie cylrowych da- 
nych błędne zapatrywania Lloyd George'a, ja- 
koby Prusy zachodnie były niemieckie, poczem 
woła: 

„Bolszewizm jest wykolejeniem się morel- 
nem. Rodzi się om z poczucia porażki. Nie ska- 
zujcie nań jednego z ludów najwspanialomyśl- 
niejszych, majwaieczniejszych, najbardziej ey- 
wilizowanych, jakie historya zna”. 

wWahamia, jakie w sprawie polskiej nastąpiły 
ostatnio na kongresie paryskim, świadczą, że 
energiczny głos krytyki p. Milliouda pod adre- 
sem Anglii i Ameryki posiada w faktycznym 
układzie stosunków kongresowych peine uzaga- 
dnienie. (=cii). 


ZAKŁAD DENTYSTYCGZNY. 


LEtWIKE Bagoaloso 
Kraków, ul. Karmeiicka ia. 


TY. DALA BA Pm a 4 


pm mA 


—. Proszę pana profesora spojrzeć tylko na 
tych homunkulusów. Dla nich tem caiy widok 
jest niczem, tak obojętnie patrzą na to wszyst- 
ko. Przecie z takiemi istoiami nie można żyć 
oo przyjacielsku. Miny mają jednakie, ani nie 
znać na nich jakiegoś wzruszenia. Mnie się zda- 


je, że w nich wszystkich jest jakiś błąd kon-* 


strukcyjny. Oni nie umią się cieszyć. 

— Może masz racyę — szepnął profesor za- 
miyślony. 

Rzeczywiście Plato i Archimedes stali razem 
z kapitanem tak obojętni na cuda dzikiej przy- 
rody górskiej, że nawet cieria zajńiercernwamia 
się nie znać było na ich twarzach. 


— Wolałbym -- zawołał Filip -- aby byli 
mniej mądrymi, u ui got SELU ro 
powiedzieć... 

— Więcej sordecznymi, wylanymi. 

«— Otóż to, otóż to. Mni fi SW PAM BPEL gdy 


taki automat odezwie się do mnie. 


Może to jednak i lepiej ala nich, że nie 


czują radości, bo przez tę nie czużą także i 
bólu. 

== Bardzo dziękują = przerwał Filin gdy 
kiedyś umrę, to wtedy nie będę DZA OSG 


j hólu, ale teraz, dopóki żvię. 


U ROSE 


— a pa 


nastąpi. 


GONIEC KRAEOWSXI 


— 


ab89 pszewicki posromżydówwWisoŚmiu 
cdpowiada Poiska, 


Kraków, 23 kwietnia. o którem polskie źródio psdalło wiadomość, ma 

d) Zła wola 1 bezczelność prasy wiedeńskiej, | W oczach wiedeńskiego czytelnika ohciążyć su- 
y idzie o sprawy polskie poa d mienie Polski. Redaktorowfe „Journalu“ liczą 
zwój szczyt. chyba jednak na bezdenną głupotę swych czy- 
Wszystkie zbrodnie, gdziekolwiek i przez | 9lników, jeżeli sądzą, àe sią ci mie zstyentują, 
kogokolwiek one popełnicne zostaną zapisuje kto jest sprawcą rzezi w Kemlu. Bo wszak we- 


pszczercza mafia wiedeńska na rachunek Pol- | WN?Z telegramu pisze się wyraźnie o „czer- 
ski. — wonej gwardyi', jako o winnych pogromu! 


Niedawno doniosła Pol. Ag. Tel. bwornej | Czyżby więc w Polsce panował już bolszewizm? 
rzezi żydów, dokomanej a polza eie wał | Charakterystyczny jest też tytuł „Pogrome in 
ska w Homlu. Liczbę ofiar obliczono wedle | Russisch-Polen". Jak się zdaje, pp. redakto- 
jednych doniesień na kilsanaście tysięcy, zaś | "owie „N. W. Journalu“ nie chcą jeszcze cią- 
wedle wileńskiego organu bolszewików „Zwiez- | 518 uznawać faktu, że na gruzach państw za- 
da" na 2500 osób. borczych powstało państwo polskie! 

„Neues Wiener Journal“ przynosi ten komu- Przygważdżamy ten fakt niesłychanego o- 
nikat P. A. T. (przyczem źródło jest w telegra- | szczerstwa, który zresztą nie jest odosobniony, 
mie wymienione) i zaopatruje go napisem: | lecz stanowi tylko ogniwo w namiętnej anty- 
„Noue Juden Pogrome in Rasisch-Polen“, polskiej kampanii prowadzonej przez wiedeń- 

Tak więc zwierzęce bestyalstwo bolszewików, | skie „blatty” i „jourmale*, 


Aresztowania cukierników w Nowym Sączu. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 

Nowy Sącz, 21 kwietnia. — Dzisiaj w połu- | nie wypuszczonym, a dziś ponownie miał być 
dnie przyaresztowano tu pewnych tutejszych | aresztowanym — zbiegł. 
cukierników i odstawiono do więzienia. Przy- Aresztowania powyższe wywołały w mieście 
czyma tego niezwykłego zarządzenia niewiado- | sensacyę, bem większą, że aresztowań dokona- 
ma. Wedie krążących wersyj aresztowania te | no nie zważając na zachodzące tak uroczyste 
pozostają w związku z dochodzeniemi, przepro- | święta, jak Wielkanocne. Aparat śledczy nowo- 
władzonermni w bieżącym tygodniu w PRAIA sądeckiego sądu obwodowego, żŻandarnieryi i 
Sączu przez naczelnika. krakowskiego Wydzia- | policyi w ruchu od wczesnego rana. — Wy- 
łu kontrolnego starosty Studzińskiego. Wła- | padki te żywo omawiane są w tej chwili (go- 
ściciel cukierni żydowskiej S.„ który już był | dzina 6 wieczór) na rynku podczas procesyi 
aresztowanym przed kilkoma dniami i następ- | rezurekcyjnej. 


Numer 108 


Papierowe rozporządzenie — a praktyka. 


Kraków, 23 kwietnia, 

(1) Pod adresem Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów, zwracamy się z zapytaniem, dlaczego ogło- 
siwszy publicznie przed świętami oficyalne roz- 
porządzenie w sprawie urzędowania na poczcie 
w czasie dni świątecznych, nie zastosowała się 
doń w praktyce, narażając tem publiczność na | 
niewygodę i przykrości? 

Rozporządzenie zapowiadało, iż tak na głów- 
nej poczcie, jak i w lokalach filii urzędowanie 
trwać będzie w wielką sobotę do g. 12 w połu- 
dnie. Tymczasem strony, przybywające o g. 11 
do biur filii pocztowej przy ul. Podwale zastały 
drzwi lokalu zaryglowane na dużą sztabę że- 
łazną, na drzwiach zaś kartę z napisem: „Po- 
ezta nie użenduje". 

(W nawiasie drobna uwaga: skoro się umiesz- 
cza podobny napis, można zdobyć się choćby 
na poprawna polszczyznę). 

Prawdopodobnie imne filie postąpiły również | 


nadać listy polecone, pospieszyli tłumnie na 


szturm do okienka z napisem: listy polecone. 


nie odbywało się wyigczmie przy jedmem; ogo- 
nek czekających swej kolei sięgał przez cały 
długi korytarz aż do wejscia. Ludzie dziwili się 
poprostu, a w ścisku doszło do takiej sceny, 
iż jakiś pan, który zaczopiwszy się o haftkę czy 
też szpilkę do kapelusza swej towarzyszki pe- 
darł sobie ubranie, rzucił się jak dziki zwierz 
na niewinną efiarę i pięścią parokrotnie bił ją 
po głowie. 

Wiele osób po godzinnem ezekaniu dostawszy 
się wreszcie do okienka, musiało odejść „z kwit- 
kiem“ (ale nie z tym nadawczym), gdyż fuu- 
kcyonaryuszka nie posiadała marek z klejem, 
należało więc edejść do innego okienka spe- 
cyalnie po klej, a naturalnie potem nie było już 
czasu na ponowne przeczekanie w ogonku. 

Punktualnie o 12-tej zamknięto biuro; z górą 
kilkadziesiąt osób odeszło do domu, unosząc Z so 


w ten sam sposób „z własnej pilności" skraca- 
jac sobie godziny urzędowe. (Mówię „prawdo- 
podobnie", gdyż naocznie zbadałam to tylko na , bą ważne listy, które musiały przeleże é Się przez 
Podwalu). W każdym razie skutek był taki, iż | całe święta i mogły być nedane dopiero we 
wszyscy, którzy chcieli przed świętami jeszcze wtorek. 

zana na e p m] 


$ocyalizacya kobiet w r Rosi. 


„Prawo małżeńskie" seoloewikow. 
Kraków, 23 kwietnia. Gdy małżonkowis przyzzli do przekonania, że 

Prawo małżeńskie carskiej Rosyi — jak wia- powinni się rozejść -— rawizdamiali krótko ko- 
domo. — było najyorszem ze wszystkich praw | misarza swego rejonu. 
Europy.sPrawo to było istną plagą — które ruj- | pnzsy SAMO WANE GTE 
nowało niekiedy tysiące rodzin. BOMIENITA 

Rewolucya rosyjska i w tej dziedzinie zapro- 
wadziła reformę. 

Prawnicy rosyjscy opracowali nową procedu- 
rę postępowania narodcwego, usungli mnóstwe 
poniżających kobiety formalności i stwonzyłi 
faktycznie dobre prawo malżeńskie — śniiało 
rmzec można jedyna pozytywna działalność rzą- 
du Kicreńskiego. 

Po zagarnięciu władzy przez bolszewików, u- 
znali nowi wladcy, że prawo to jest za rsatey]- 
me. Przystąpili więc do' nowej „T6fETMY". 

Przedewszysikiem 


ENIS TACO ZAWIA- 
MAZŻEŃSWWO ZOSTAJĄ ROZ- 
WIŁZANE, © 

a każdy z małżenków może z tą chwilą wejśc 
w mowy związek, Małżienstwe zsataje również 1 
z tą chwilą rozwiązana, jeżeli 

TYLLO JEDEN Z MAŁŻONKÓW CECE ROZ- 
WGBI 3 ZAWIADOWI O ZUM KOMISASZA 
Komisarz oddawał jednsk tę sprawe edpowie- 
dnieinu zędowi, który misł wa zadanie zbadać, 
czy małżonek, który na rewwód się nie rąodził 
moža sam dzisaj uirzymiać. Jesali ekaba wą, że 
Usrzynsywo:ówy jok mie mógł, Wówonaa ząd GMD% 


USUNIAGY AWEKIIEWCYE KCECIGŁA W ZA- | ma raemie Èw aniy, Pęencół we mysl zy% 
WYBRANIU MAŁŻEŃSTW. RITentewRiZenyM w aDiEItEW  zumięwyzenie 


ma żensów, a wigs prasi przeciwiaa 24 alkid- 
wiekiem wszysćcies peg maibeniakirh Gsiarą, 
SAGDI KI PAORA GAWK EE. 


„a 
Bo proszę 


Zniesiono sluby kościelne a zaprowadzono -— 
Sprzeczne psychice Kosyan — luky cywilna, a 
Sprawę rozwodu z punktu prawniczego tak uję- 
to, że w tym wypadku nie zackodziią poirreba 
Prawnego przezrowadzenia rozwodu. 


sobie nychrazić, że “venien malte- 


główną pocztę, gdzie przypuszczono formalny | y tyg: dniu odwiedzać domy, w których umie- 


— SR T L A PORE ada a Elza ZOO WOODA OWC M A A 


| 


Ste. 9. 


wunkami Go Ifexswy i poznał tam jakąś pa 
nienkę, którąby chciał ów jegomość zrobić swo- 
ja kochanką. Naturalnie panna ewa nic e tem 
wiedzieć nio chce, lecz żąda prawnego ślubu. 
Cóż rebi wówczas ów kandsdzt ntawzenski? Pi- 
sze więe de komisurza w i zawiada- 
mislas go ð Jozwięzamiu swego maiżeństwa w 
Połersburyu. Z tą chwilą jest wolny i może 
wejść w mowy związek malżeński. Rzeczywiście 
zeni się z ową panną — poczema 
PO KILKUDNIOWEM PCZYCIU WYJECHAŁ 
DO FEITERBSEURGA. 
Udaję się następnie ds swego komisarza i q8r 


8 
Ewie, 


„wiadamia go o zamiarze zerwania małżeństwa 


w Moskwie. 
Tak więc można 
ILE RAZY SIE TYLKO SPODOBA ZABAWIĆ 


a. „ik 
SIĘ W MALEŃSTWO 
— niszcząc w ten sposób olbrzymi szereg ludzi. 

Ale nawet i to prawo okazało się z biegiep 
czasu samym bolszewikom za mała woluomyśl 
Me. Stworzone więc nowe „prawe, zaprowadzo- 
ne w niektórych guberniach n. p. w Samarze. 
Charakterystyczne, iż w redagowaniu tego Ro” 


"wego „prawa braly udział równioż kobiety, 


które 
NIE WABAŁY SIE SWYCH SIÓSTR WYDAĆ 
NA LUP NAJDZIKSZYCH INSTYNETÓW,. 
Nowy dekret póstanawia, ża kebiety między 
18 a 35 rokiem życia zostają unarodowiene ezyli 
STAJĄ SIĘ WSPÓLNĄ WŁASNOŚCIĄ 
CAŁEGO NARODU. 
Wszystkie kobiety w państwie — w tych la 
tach — mieszkać będą w specyałnych domach 
— jakby w haremach i utrzymywane będą na 
koszt państwa. Dwa rzy w tygodniu megą 30- 
ba rczporzndzać 1 w tym czasie przyjmować 
swych dawnych małżonków — w innych dniach 
tygodnia natomiast muszą byś powolnomi 
KAŻDEMU MĘŻCZYŹNIE NA KTÓREGO 
KOLEJ PRZYJDZIE 


— gdyż każdy mężczyzna ma prawo dwa razy 


' sztzome sa unarodowione kobiety. 


A mimo, iż kilka jest tych okienek, urzędowa- | 


Prawa tego w całości — na szczęście — niw 


| przeprowadzono. Jednak wedle wiadomości ap 


nek miesnia w Psiacnituczw. Wyjrałkzł za spra- ` 


gielskich w Samarze opróżniono dwa gmachy 

szkolne, do których zawieczono kobiety ze sier 

kurznazyjuych. Y » 
Zdobycie Samary przez Czechów uwolniis 


kę diar z ra, AP polszewiekiego. 
OC CAG" RODEO OO 


Spodka z nisograniczoną <= 


(0d naszego korespondenta). 


NOCNY GOść. — DROGA WIZYTA. — SKRO- 
KN PASAŻZNR, = GESE Y E AULAN. e NADO- 
BNA SANA. CZARNOCHA MAÑKA, 
SISDZLBA SPÓŁKI — MAŁPORI I IMPORT, — 
„WSYPAJ, 
Nowy Bącz, 22 kwietnia. 

W nocy 17 b. m. znanego tu przemysłowcą, 
Sterna Leona, zamieszkałego w śródmieściu, 
przy ul. Wałowej, we własnej, egremnej ka 
mnioniey, odwiedzili jakie gość. Sienią wszedł 
do zamkniętego kantoru i stąd przeszedł do Sg 
siadujęcego mieszkania, ydzie w kłegim śnie 
spoczywać Stern z redzimą. Gazńś, mie krępując 
się niczem i zdsie się zdtsę:: W sny wa WSzZĘBŃ- 
ko, najspokojniej zabrał iv. 4 mm krzesłach 
garderobę, a przeszediszy de .-.iioru, opróżnił 
tam kieszenie z wszelakiej zawartońci. Znale- 
PR w kiezzeni kluczami etworzył sekie 
kasę kantoru, zabral znajdującą sią zawarieść 
i — oczywiście bez pożegnania — oddalił się, 


mia zabierciąe ani kawałka gardereby, mając 
zapewne ma uwadze, Ż6 ebesmis o nią gk wu- 
imo i że „Biedny biern mie bęwie za eu 


kupić sobie nowej. 

Rano spostrzegli Stermowie necną wizytę, 
która okazała się deść drogą mianowicie „ko, 
mutewnaa' ena eliole 29 wrmięcy Koron, na 
powiem kweto peniesli Sternewie szkody w 
tówcee, zabranej z kasy i sprówaienyech ki 
guridstoby. 

Biaca, jako ba Gaówieikowany coyriek — 
kelwiek e wypzdku sawósdexał pałógyę i 4 
darmmsryę — masjblitszym pociagiem wybrał się 
w hkisrunsu Tarnowa. Za wszelzą esmo ehGiał 


pomoże necnego poście i przeprosić ga, iż z pe- 
walu hirg ago snu nie mógł mu ezvuić hons- 
rów grarusinrza domu podczas mocnej wizyty: 


ie tego awentualnego „Zapuzasaią się! upre- 
sił jednego Z pandzrmóśw. 


Bia 4 


GUNIUC ERARKOWNAT 


Nowa „Dziewica Orleańska“. 


Prorokini wojay. — Listy do generałów. 


„Swięie serce. — Kapiica 


w Lsubland. 


Londyn, 22 kwietnia, 


imm) Pisma angielskie opowiadają o nowej 
„dziewicy Orleańskiej", która pojawiła się we 
vrancyi podczas wojny. 

Jest to niejaka Klara Ferchaud, pochodząca z 
iuiejscowości Loublande. Liczy ona obecnie lat 
23, wyksztalcenie posiada zaledwie elemenitar- 
ne i nigdy nie wyróżniała się specyalnemi umy- 
słowemi zdolnościami. 

Mimo wielkiej urody dziewczyny, nikt się nią 
nie interesował aż do chwili, kiedy Klara oznaj- 
miła miejscowemu proboszczowi, że ma widze- 
nia i że słyszy głosy anielskie. 

Proboszcz posłał ją do klastzoru „„Świętego 
Serca“ w Paray-le-Monial, gdzie zakonnice za- 
jęły się nią troskliwie. | 

Dzłało się to w listopadzie w 1916 r. I od tego 
czasu Kłara Ferchaud jęła występować jako pro 
rokini i przywódczyni wojny. Do klasztoru na- 
pływały tłumy ludzi, pragnących zobaczyć I 
usłyszeć nową. „dziewicę Orleańską". Księża za- 
jęłi się zbadaniem objawień Klary i przyszli do 
przekonania, że istotnie nie są one ani złudze- 
niem, ani fałszerstwem, 

Połęcona dziewczynie pisać listy do genera- 
łów na froncie i udzielać im wskazówek odnoś- 


nie prowadzenia wojny, w końcu zaś wysłano 
ją do Paryża, gdzie wicziula się z prezydentem 
Poincare, Oznajmiła ona prezydeniow:, że Fran- 
cya zwycięży, jeżeli wyhafiuje na swytn sztan- 
darach „święte serca. Prócz tego poczyn'ie pe- 
wne rewelacye odnośnie do tajūuych knowań i 
zdradzieckich miachinacyi i pono rewelacye te 
okazały się zupełnie prawdziwemi. 

Prezydent Poincara nie godził się na umie- 
szozenie na sztandarach nowego godła, ale wie- 
ł uoficerów i żołnierzy jęło nosić medaie i gu- 
ziki z wizerunkiem „Świętego Serca“. 

Nowa „dziewica Or'eańska* pragnęła stanąć 
na czele wojsk francuskich, ale i na w również 
mie chciał zgodzić się kierownik państwa fran- 
cuskiego. 

W kraju natomiast wiara w wyższe posłanni- 
ctwo Klary Ferchaid rozpowszechniła się i za- 
toczyła, szerokie kręgi. Biskup z Poitiers polecił 
zbudować specyalną kaplicę w Loublande, do 
której napływają umne pielgrzymki. W piel- 
grzymce zorganizowanej 7 czerwca 1918 r. wzię- 
ło udział przeszło 12.000 osób, w tem mnóstwo 
żołmierzy, wielu oficerów, kilku generaiów. 
Szczególnie Ficzny był udział kobiet, które dą- 
żą ze wszystkich stron Framcyi, aby złożyć „hołd 
natchnionej dziewicy. 
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W Kamionce, w pierwszej stacyi za Nowym 
Sączem, zauważył jakiegoś bardzo skromnego, 
młodego pasażera, który wsiadł do ostatniego 
wozu pociągu. Gdy ruszył pociąg, udał się tam 
a żamdarmem, który — z braku jakichkolwiek 
legitymacyj — przyaresztował owego pasażera 
l nu stacyi w Grybowie oddał w ręce zawodo- 
wego kolegi. Sterm z żandarmem pojechali da- 
lej. W drodze jednak między Grybowem a Stró- 
tami, obok ławki, gdzie siedział ów skromny 
pasażer, spostrzegł Stern swój scyzoryk, który 
mu w nocy zginął. Podziełono role. Żandarm 
pojechał do Tarnowa, Stern wrócił do Grybo- 
wa, gdzie na posterunku zażądał należytego 
krowidiowania pasażera. Rewizya nie wydała 
rezultatu. Zauważono jednak, że rewidowany 

jakoś dziwnie ścisnął w kułak prawą dłoń. Po 

mengtryarciu przemocą w ściśniętej dłoni, zmale- 
Wono całą zawartość skradziomej gotówki u 
Bterna. Wówczas dopiero rewidowany przyznał 
Gię do nocnej wizyty i podał, iż nazywa się Mi- 
gacz Franciszek, pochodzi z Nowego Sącza, obe- 
sede przebywał w Tarnowie. 

Dalsze śledztwo wykazało, że nadobna Janka 
Piasecka, niedawno przyjechała z Tarnowa i 
pbjęła służbę u Stermów i że ona to ułatwiła 
hocną wizytę Migaczowi, że również niedawno 
przyjechała z Tarnowa jej koleżanka, czarnooka 
Mańka Pilchówna i wstąpiła do służby u wła- 
ciciela domu bankowego, Nagla, w rynku, któ- 
remu także miano złożyć nocną wizytę. Ża w 
Marnowie założoną została „Spółka z nieogra- 
niczoną ręką", złożona z młodych ludzi, dezer- 
terów, bandytów rutynowanych i początkują- 
pych, oraz młodych dziewcząt. Spółka „ekspor- 
łowała!' do Nowego Sącza „służące”, te po ob- 
jęciu miesca przez pokątne faktorki, informo- 
mały spółkę, zjeżdżał członek spółki i po doko- 
hamym czynie „importował* łup do Tarnowa. 
MW razie potrzeby posługiwano się i telegrama- 
mi. Naprzykład co do wypadku u Stema otrzy- 
mała spółka od Piaseckiej depeszę: „Janka w 
Biebezpieczeństwie, niech zaraz przyjedzie Lu- 
awik“. I przyjechał „Ludwik*. W Tarnowie od- 


kryto siedzibę Spółki u niejakiej Pęnckiej, któ- | 


rej przy aresztowaniu wyrwało się: „Wszystko 
już tak dobrze szło, a teraz wsypa!" Gr.) 


- + * ojemccanepi 
Zona trzech mężów. 


Londyn, 20 kwietnia. 

(m-m) „Daily Chronicle“ opowiada historyjkę, 
którą właściwie możnaby zużytkować jako te- 
mał do farsy lub libretto do operetki. W rze- 
omywistości rzecz cała dla wplętanych w tę spra- 
wę osób nie przedstawiała się tak wesoło. Cho- 
daiło tutaj mianowicie o Kobietę, która. poslu- 
bita trzech ryqżczyzm. 

W r. 1902 Klara Jase Millward wyszla za 
mąż za niejakiego Parkinsa, który ja porzucił 
wkrótce po ślubie i zaginął kcz wieści. W 1911 
roku wstąpiła w powtórne zwięzki małżeńskie. 
Po czterech latach pożycia mąż poszedł na woj- 
nę, a po jakimś czasie doniesiono żonie, że padł 
na froncie francuskim. 


„na tle 


Pami Klara, widocznie gorąca zwolenniczka 
małżeństwa, czekała tylko do kwietnia 1918 r., 
poczem znalazla sobie nowego małżonk w o- 
sobie Edwarda Millwarda. 

Tymczasem pewnego dnia „zabity“ mąż po- 
wrócił i był niemile dotknięty  niestałością 
żony. Skoro jednak zaczął dochodzić swych 
praw, okazało się, że ich wogóle nigdy nie po- 
siadał, albowiem w chwili, kiedy się żemił z pa- 
nią Parkims pierwszy mąż jej żył jeszcze i do- 


piero w 1917 r. zmarł. Wobec togo trzeci mąż | 
będzie mógł zachować przy sobie swą połowa: | 
cę, o ile oczywiście zechce. W razie, gdyby miał | 


już dosyć pani Klary — może z łatwością unie- 
ważnić swoje małżeństwo. 


NIE ZAPOMINAJMY NiGDY 
0 POLSKIEJ LOTERYI KLASOWEJ 


NA INWALICOW WOJENNYCH 
W V. klasie przypada wygranych 


5 MILIONÓW 
CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ciągnionie w Warszawie da 15 maja 1919 
bez przerwy. 
Cena logów : ósemka M. 35—, ćwiartka K. 40—, polówka 
K. 140:—, cały los K, 280:—. 
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 
Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi Klasowej, Kraków, 
i Karmelicka 10. 1240 


Kto się oprzeć zdoła 
czarewi, jaki wokoło siebie sieje cudna operu 


CARMEN 
wystawiana obecnie z niebywałym przepychem 


wspaniałej muzyki, ze słynną POLĄ 
NEGRI w roli tytułowej 


I FKNCTEATRE, TO” PRON UL $JAKAL. 
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Do Szanewneąo Posła 
SZYMONA WITYKA. 

W imię dawnej przyjaźni proszę Posła o wsta- 
wienie się za moim szwagrem, Bolesławem Cha- 
rzewskim, lat 52, z Pnikuta, internowanym w 
Stryju, Nowy Świat 1. 301, aby został zwolniony 
sdyż redzina jest w nedzy. Kolkiewicz. 
SOWITĄ NAGRODĘ 
otrzyma ten, kłóry wskaże mieszkanie skiadające się 
z 2 pokoi ikuchni dla młodego bezdzietnego małżeństwa. 


Dzicinica obojętna. — Zgizszenia pod „łysiąz* do 
Adminisiracyi tego dziennika, 1252 


kugujeie polską pożyczkę ceństwowa! 


Numer 188 


Lgarstwa i kłamliwe sprostowania 
czeskie. 


Cieszyn (tel. wł. Biura Pras.). „Ostrawsk) 
Dennik* zamieszcza następujące urzędowe o- 
świadczenie: „Prasa niemiecka i polska kolpor- 
tuje doniesienie, że czescy reprezentanci przy 
komisyi aliantów w Cieszynie oświadczyli gu- 
toweść oddania Radzie Narodowej Księstwa 
Gieszyńskiego adzuinistracyi cywilnej, w myśl 
ugoty z 5 listopada, Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wiadomość ta nie polega na 
prawdzie". 

Dalej donosi dziennik czeski, że pułk. Szmej- 
darek, z innymi delegątami czeskimi, na klka- 
krotnych konferencyach omawiali z Radą Na- 
rodowa tylko Sposoby administracyi w roznia- 
rach istniejących i że Czosi ohałają nadal ma 
swajam detychczagmrem Stanowiska i w indue 
układy z Polakami co do zrezygnowania z osig- 
gniętych przywilejów wchodzić nie chcą. 

Sprostowanie to Czechów jest z granułu fal- 
szywe, ponieważ pułk. Sznejdarek zwwacał sig 
do dolegata rządu polskiego, posia Zamorskie- 
go, z pronczycyami w Sprawie odstąpienia przez 
Czechów administracyi i poseł Zamorski z pułk. 
Sznejdarnkiem odbył dwukrotną konferencye w 
tej sprawie w Morawskiej Ostrawie. 

Cieszyn (tel. wł. Biura Pras.). Czesi wysłali 
do Paryża radiotelegram z Pragi, donoszący, że 
Rada Narodowa Księstwa Cięszyńskiego opu- 
ściła Cieszyn i przeniosła swoje urzędowanie 
do Bielska. Wiadomość ta wywołała w Paryżn 
zdziwienie i zaniepokojenie, ale kłamiiwość do- 
niesienia czeskiego została natychmiast w dro- 
dze urzędowej wyjaśniona. 


zy) 3 
Übigżenie „wesołych“. 
Kraków, 23 kwietnia, 

Do jednego z funkcyonaryuszy kolejowyci, 
| zamieszkałego w tak zwanej „budce“, położonej 
obok mostu kolejowego na Wiśle, przyszli zna- 
| jomi muzykanci, po krakowsku zwani „weso- 
,łe*, Było między nimi kilku wojskowych, któ- 
rzy pięknie grali na „rzniętych" i „dętych“ in- 
strumentach. Gdy pojedli i popili -- zabrali się 
do muzyki — a grali z takiem uczuciem, że 
| wprawili w zachwyt nie tylko gospodarzy, ale 
| także słuchającą ich z za okien publiczność. 
Gdy wyszli z domu i zbliżyli się do stojących 
obok karuzeli — używający zabawy niedzieini 
| goście domagali się stanowczo, aby kontynuo- 
wali swój koncert. Wobec zmęczenia i oporu 
muzykantów, którzy tłumaczyli się zresztą słu- 
sznie, że „Doli gardło, śpewać darmo“, miła- 
śnicy muzyki chcieli zmusić ich siłą, do kon- 
certu. Widząc niebezpieczeństwo cofnęli się do 
budki — gdzie zostali, w całem lego słowa zna- 
czeniu —- oblężeni. Obrzucono „budkę* gradem 
kamieni, powybijano szyby -- a biednym „we- 
sołkom* nabito duży ilość guzów. Wkroczenie 
policyi spowodowało zawieszenie broni. Kilku 
oblegających dostało się do „kozy“. 

Z tej awantury można wysnuć maksyrnę, że 
trudno siłą wymusić nalchnienie, bo gdzie broń 
szczęka, milczą Muzy“. 
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AA MARGINESIE. 
Legendy rycerskie. 


Przygody rycerskie Hallera należą do katego- 
ryi legend rycerskich, tych legend, które, ota- 
czając aureola bohaterstwa samego rycerza, 
rozpłomieniają żądzą poświęcenia się dla ojczy- 
zny spółrodaków. I nie są to legendy o chara- 
*kterze mitycznyni —— nie! bo czyny, treść ich sta. 
nowiące, podkład realny mają, są rzeczywisto- 
ścią, Z łona palryotycznego uczucia i cnoty 
obywatelskiej poczętą, pracą mięśni, sepa, Móz- 
gu, całego jestestwa wytworzoną... 

Zali nie jest bohaterską legendą pogrzeb pale- 
głego Hallera, z wojskowemi ceremoniami od- 
„byty, pogrzeb, który zmylił działalność czyha- 
jących na niego wrogów — po to jeno zaijnsce- 
nizowany, by Haller mógł jako Mazowiecki w 
dalszym ciągu prowadzić i organizować walkę 
z wrogiem? 

Haller poległy i pochowany wskizesł, przez 
lądy i morza przedarł się do szeregów przyja- 
ció? ludzkości, prawa i sprawiedliwości-—wejsk 
komlicyi, walczył z Niemcami i... oto ujrzał zi- 
szczemie się idci, dla której podniósł oręż, albo- 
wiem padł w hańbie i wstydzie drugi wróg Pol- 
ski i jej największy ciemięzca — Niemiec. 


eie modny płaza wiosenny 


lub kurtzę, mało używane, najchętniej czarny 
lub granatowy, z osoby wysokiej, w średniej tu- 
szy. Łaskawe zgłoszenia tylko z podaniem ceny 
pod „Fiaszczyk wiescnny* do Administracyi 
| „Gońca Krak.'. 1105 
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Numer 198 


Dziś dnia 24 kwietnia 1919 r. 


a 


Mymnaly Polska Peick Pai woyiej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe. rublowe za 97,40 
500 s = x A: 487,01 
1.000. , b ar YN 
5.000 A 4 z » 4870,14 
10.000 , 7 owa z 07) 
a 0 0 pn 
RZE aa Ff m à 
Chwila Bieżata. 
Kaiendarzyk. 


Św. Wojciecha 
Wschód słońca 4'82 
Zachód słońca 6'46 


Drugość dpia 14'14 


TEATR IM. SUL. SŁOWACEJEGO: 
Dziś „Księżniczka czardasza”, 
TEAR PuwosGGANY: 
Dziś „Nieboska komedya". 


Komu przyznawane będą zasiłki 
wojskowe ? 


Biuro prasowe gen. del. komunikuje: Na pod- 
stawie uboważnienia min. skarbu, gen. del. dr 
Galecki wydał zarządzenie w sprawie udziela- 
nia zasiików dla rodzin żywicieli, służących w 
armii poisikej. ` 

Zaslików wstecz po dzień 1 listop. 1918 nie 
wypiaca się. Uu 1 listopada "1918 uprawnione są 
do pobierania zasiłków rodziny żywicieli, którzy 
służą w armii polakiej, dalej rodziny b. żośnie- 
rzy austriackich. którzy z powodów od siebie 
miąszuiażnych nie powrdciii dotąd do domua (jeń- 
cy, o ile nie służą we wrogiej armii. 

Następnie uprawnione są do pobierania zasił- 
ków rodziny inwalidów, oraz rodziny b. żołnie- 
rzy austryackich 'poległych, lub zaginionych. 
Zaznaczyć jednak należy, że zasiłki będą przy- 
mawane tylko najbliższej rodzinie, t. j. rodzi- 
com lub żonie i dzieciom. 
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Batalion pińtski. 


Korespondenci pism warszawskich donoszą z 
Brześcia Litewskiego: i 

Wśród załogi brzeskiej obserwowaliśmy z ła- 
two zrowuruiałem zaciekawieniem legię ofice- 
rów rosyjskich, wcieloną przed kilku tygodnia- 
mi do armii polskiej, Oddział ów przedstawia 
podobno niezwykle dzielną jednostkę bojową. 
Obeciuie gen. Listowski przekształca go na tak 
zwany batalion piński, 


———— 
Referendum w Niemczech nad kwesłya pokoju? 


(P) Nasz korespondemt z Wiednia telefonuje, 
że w Niemczech w kołach politycznych ustala 
się opinia, że nad kwestyą pokoju będzie mu- 
Biało odbyć się w Niemczech referendum, żaden 
powiem rząd ani żadne zgromadzenie narodo- 
we nie będzie miało odwagi przyjąć na Siebie 
odpowiedzialności za zawarcie takiego pokoju, 
o jakim w ostatnich czasach pisze prasa koali- 
cyjna. 


kwie!nia 


zz MM 
Wilson wobec niebezpieczeństwa 
bolszewickiego. 


(P) Na Radzie koalicyi przyjęto wniosek Wil- 
sona, by wobec grożącego niebezpieczeństwa 
rozszerzenia się bołszewizmu w Niemczech pod- 
jeto z Niemcami jak najrychlej rokowania po- 
ikojowe, któreby ciągu czterech tygodni do- 
prowadzono pomyślnie do końca. 
—)— 


Republikańskie bilety wizytowe w Wiedniu. 


(m-m) „Neue Tag“ donosi, że drukarnie wie 
deńskie nigdy jeszcze nie produkowały tyle bi- 
detów wizytowych ile obócnie. Rozmaici reru- 
pliknńscy „radcy“ z dumą i tryumtem umie- 
szczają nowe tytuły na bilecie, a „kaiser“ i „hof- 
raty“ w mawstydzeniem usuwają zupełnie już 
mieaktualne, A potem szlachta! Myliłby się 
fktoś, sądząc, że arystokraci pomijają swe her- 
by i rodowe tytuły! Przeciwnie, Esiążęiu, lsd- 
biowie, baronowie zamawiają bilety wizytowe 
zdobne w dawne tytuły i enblematy, a następ- 
nie przekreślają je kolorowym ołówkiem. Hr. 
Adalbert Sternberg kazał sobie wydrukować na- 
stępujący bilet wizytowy: „Adalbert, potomek 
hrabiowskiego rodu Sternbergów > Inni arysto- 
kraci są mniej oryginalni — im jak również 
przepisom republikańskim wystarczy przekre- 
ślenie ołówkiem, 

s © 
Komisya, która zaginsła.. 


(m-m) Z Monathium donoszą: Rząd rad ropo- 
tmiczych wysłał do Czech komisyę, która mia- 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. B 


Napad bandycki we wsi Simota koła Chrzanowa.. 


Kraków, 23 kwietnia. 

Onegdaj w nocy z 20 na 21 kwietnia, na do- 
inostwo pewnego gospodarza we wsi Simota 
obok Chrzanowa, napadło kilku bandytów, u- 
zbrojonych w karabiny i rewolwery. Gospoda- 
rzy, z powodu swięta i przyjęcia u sąsiadów, 
nie było w domu. W izbie swej spała tylko u- 
boga komornica, której za pracę i pomoc w go- 
spodarstwie odstąpiono jedną izbę ma miesz- 
kanie. Podczas gdy bandyci gospodarowali w 


obejściu, komornica ta, nazwiskiem Marya Bia- 
łas, lat 65, zbudzona hałasem, wybiegła na dwór 
i wzywała krzykiem pomocy. Wtedy bandyci 
dali de miej kika strzałów i zranili ją w obie 
nogi, Na odgłos strzałów nadbiegli sąsiedzi, a 
bandyci, uciekli. Ciężko ranną odwieziono de 
Krakowa, a Pogotowie ratunkowe z dworca ko- 
lei odtransportowało ją do szpitala św. Laza 
rza. 
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ła postarać się o węgiel dla Bawaryi. Komisya 
ta zaginęła w drodze. Nie wiadomo dotychczas, 
co się z nią stało. 
ARNA 
Smieré Wiiliama Crookesa. 


(man) Stynny uczony angielski William Cro- 
okes zmarł w wieku lat 87. Dokonał om sensacyj- 
nych odkryć w dziedzinie fizyki i on to właści- 
wie jest poprzednikiem Roentgena, 

Pod koniec życią Crookes poświęcał się do- 
świadczeniom okulistycznym i spirytystycznym 
Fotografoważ on „duchy“ i w tej dziedzinie ró- 
wnież doszedł do zdumiewających rezuliatów, 
które stały się przedmiotem rozirząsań w „So- 
ciety Royal" w Londynie. 


EM 
Służące w Grazu „nie całują rączek”. 


(m-m) Z Gracu donoszą: Na zebraniu sług po- 
stanowiiono usunąć „dotychczasowe pozdrowie- 
nie „ęałuję rączki* Odtąd służbodawców witać 
się i żegnać się będzie zwykłem: „Dzień dobry“ 
lub „De widzenia“. 

© > 

*(1) EWIETNIOWE KAPRYSY. Podobny histe- 
rycznej zulotnicy, co darzy wdzięcznym uśmiechem 
i czarownem spojrzeniem po to tylko, by ża chwilę 
odwrócić się z miną chmurną i obrażonym gestem, 
jest znany z niestałości uczuć kwiecień. Chimery- 
cznym swym kaprysom daje szczególną folgę w 
dniach ostatnich. to zwiódłszy nas przelotnie bo- 
gactwem słońca i rozkosznem ciepłem,  rozczaro- 
wawszy potem rzęgistym deszczem, wpadł na sza- 
lony iście pomysł przypomnienia nam pożegnanej 
już przez nas oficynlnie zimy. I sypnął śniegiem, 
sypnął tak szczodrze, iż niby cukrem upudrował tra- 
wniki i krzewy, w białą zimną watę otulił wychy- 
lające się ku nowemu ,życip pąki kwiatów i zawiąz- 
ki owoców, jakby szepcąc do nich złośliwie: Za- 
wcześnie kwiatku, za wcześnie... I wcisnął się na- 
trętnie w szczeliny dachówek, łudząc się może, że 
tu przed słońcem znajdzie bezpieczną kryjówkę. Na- 
wykłe do milczenia kwiaty, drzewa i kamienie w 
cichości przyjęły tę nagłą napaść zdradzieckiego in- 
truza. Lecz ludzie zasudnłczo mniej cierpliwi, bar- 
dziej impulisywni dają upitst swej złości w dosad- 
nych epitetach, skierowanych w stronę białego go- 
ścia. Kuląc się w zimowydh płaszczach i futrach, 
marznąc w ogołoconych już oddawna z węgla mie- 
szkaniach, urągają i wymyślają przybłędzie, który 
wyzuty z wszelkiej ambicyi panoszy się bezmyślnie 
nie dbając o niepewne jutro. 

—0— 


POSIEDZENIĘ OBSZERNEGO KOMITETU 3-G0 
MAJA odbędzie się we środę 23 kieinia o godz. 6 
wieczorem w lokalu Zarządu Głównego T. S. L, ul. 
św. Anny 5, II p. 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD OFIARAMI WO- 
JEN KRESOWYCH przyjmuje dary dla jeńców i 
internowanych w Galicyi wschodniej od 24 do 28 
b. m. w biurze Tow. w Starostwie od 9 do 12-tej.. 
Wobec ogromnej nędzy, panującej między interno- 
wanymi i jeńcami z tamtej strony frontu, Towa- 
rzystwo zwraca się ponownie z gorącą prosbą do 
całego spoieczeństwa o Żywność, odzież i obuwie. 
Wysyłka nastąpi z końcem b. miesiąca. 

O UALSZE ZAPOTRZEBUWANIE SIŁ NAUCZY»: 
CIELSKICE DLA B. ZABORU PRUSKIEGO., We śro- 
dę dnia 23 b. m. przyjmować będzie profesor dr 
St. Więckowski dalsze zgloszenia na posady nau- 
czycielgkie do szkół średnich w b. zaborze pruskim. 
i zarazem udzielać odpowiednich informacyi. Re- 
flektanci miejscowi i oi ze wschodniej Galicyi, któ- 
rzy obecnie nie są zajęci w żadnym z zakładów, 
zechcą się zgłosić w tym dniu w Biurze szkolni- 
ctwa polskiego ul. Basztowa 1, I p„ ofic. w godz. 
od 11—12 i od 3—4. , 

ZWIĄZEK STENOGRAFÓW W WARSZAWIE. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej zułegalizo- 
wało Stowarzyszenie p. Nn. „Związek stenogralów w 
Warszawie, którego założycielama są: pp. prof. 
Ign. Sekułowicz, Wł. Chojnacki i M. Majewska. — 
W myśl par. 2 ustawy członkami Związku mogą być 
wszyscy, którzy posiadają dostateczną znajomość 
stenografii lub pisania na maszynach. 

KU UCZCZENIU Ś. P. MARYI DULĘBIANEI, za- 
służonej obywatelki miasta Lwowa, Zakopłańskie 
Koło Ligi Kobiet polskich przesłało do Ministerstwa 
skarbu na rzecz rolnictwa polskiego 1000 kor. 
PIERWSZY LOT POZNAN WARSZAWA. Wkrót- 
ce będzie miała Warszawa sposobność ujrzenia na 
placu Mokotowskim niezwykle interesujących wzlo- 
tów najznakomitszego z polskich lotników Adama 
ilaber-Wołyńskiego, który zyskał sobie sławę euro- 
pejską przez swą nadzwyczajną brawurę i niezró- 
wnaną technikę: Dzięki więc organizującej wzłoty 
instytucyi „Polskiego Piałogo irzyża“ bedziemy 
podziwiali niewidziane od czasów Pegouda: mar- 
twe węzły, świder, ślizganie się na skrzydłach i 
na ogonie i t. d. Popisy te korzy stojąc z uprzej- 
mości znakomitego lotnika, organizuje „Polski 
Blały Krzyż”. -— P. Habor-Wirúski przybęczie na 
te wzloty z Doznanią na aparacie „Albatros“. Bę- 
dzie to pierwszy lot Poznań— Warszawa. 


SENSACYJNY CERZEST. Pud tym tytułem do- 
noszą żargonowe dzienniki warszawskie, że jeden 
z najwybiitniejszych kierowników P.P. S. zasyrmi- 
lowany żyd, przyjął w tych dniach chrzest. 

Z KARTY ZAŁOBNEJ WOJSK GEN. HALLERA 
WE FRANGYI. Nadeszła z Francyi od gen. Hallers 
wiadomość o tragicznej śmierci  pilota-awiatorg 
pporucznika Antoniego Rago, który zginął wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku z samolotem we wał 
Biscarosse d. 28 lutego 1919 r. w 23 roku życia, 
Ś. p. Antoni Rago był przez rok wychowańcem 
szkoły p. A. Żylińskiego w Radomsku, świecąc przy 
kładem pilności i obowiązku. Skończywszy szkołę 
i wydział prawny Uniwersytetu w Moskwie, poświę- 
cil się z zamilowaniem lotnictwu. 

ZASKOCZENI WŁAMYWACZE. Podczas wcząe 
rajszego święta właściciel sklepu i trafiki na Podm 
walu i. 1 Jakob Dimytrow wyszedł na spacer z ro 
dziną. O jego nieobecności dowiedzieli się dwaj 
sprytni włammywacze i uzbroiwszy się w KE: 
i inne delikatne narzędzia złodziejskie dobrali się 
do jego mieszkania i sklepu i poczęli tam buszos 
wać w poszukiwaniu za gotówką i rzeczami warto» 
ściowemi. Gdy w najlepsze gospodarowali po skłee 
pie i mieszkaniu — wszedł niespouzianie p. Dmye 
trow, co widząc. złodzieje poczęli uciekać. Jednego 
z nich uchwycił za rękę p. Dimytrow, a ten doby$ 
noża , aby się bronić. Co widząc p. D, począł wam 
łać o pomoc. Przybyli sąsiedzi ujęli bandytę, który: 
nazywa się Jan Karczewski ze Lwowa l. 29. D | 
bandyta zbiegł, a Karczewski nie chce podać jege 


nazwiska, 

UJĘCIK GŁOŚNEGO OPRYSZKA. W nocy z: 
botę w jednej z cel sądu powiatowego dwaj wies. 
niowie, którzy zamierzyii ucieczkę, przebilj pową 
łę celi, poczem udało się im wyjść na dach. Dachae 
mi doszli aż do domu na ul. Kanoniczej pod L 4% 
gdzie z koiei podobną do poprzedniej drogą usiłor 
wali zejść na ulicę. Łomoianie się jednak więź 
niów po strychu usłyszano i zaalarmowano policyg 
oraz żołnierzy z pobliskich koszar. Żołnierze i 
licyanci otoczyli dom, rozpoczęło poszuki 
wewnątrz. Na strychu znaleziono ukrytego wśród, 
beczek i paczek jednego z uciekinierów, głośnego. er 
pryszka Susuła, którego zaraz odprowadzono do re 
sztów. Towarzysz jego nie chciał czekać takiego 
końca i usłyszawszy, że policyi idzie na ich poszuw 
kiwania, sam tąsamą drogą „górną“, po dac 
wrócił do swojej celi. Gdy poinformowana przej 
Susuła policya wraz ze strażą więzienną przypy%āl 
do celi i najpierw zapukano do drzwi, Colosettl' 
(gdyż tak nazywa się drugi uciekinier) sam ady 
zwał się „Cołosetti już śpi“, bo mu się nie udałą 
ucieczka — jest w złym „humorze“, Miał istotnie 
powody być w złym humorze p. Colosetti z powodu 
nieudanej ucieczki — niedawno bowiem skazaną 
o na 12 lat więzienia. 

"SŚMIERG CHŁUPUA W NURTACH WISŁY, W 
Wielką sobotę między godz. 7—8 wieczorem wyb: 
się 8-letni Maryan Serafin w towarzystwie 
kolegów nad brzeg Wisły po stronie dębnicki 
Chłopcy odpięli jedną z łódek, znajdujących 
przy brzegu, chcąc się przejechać po rzece; w CZA; 
sie przygotowań wpadł w nurty Wisły miody S€ 
rafin i od tej chwili zaginął wszelki ślad po 
Zrozpaczeni rodzice proszą każdego, ktoby dowi 
dział się o wypłynięciu zwłok nieszczęsłiwego my 
na, by dał im o tem znać. (Adres: Bariłomiej See 
rafin, Kraków, św. dana 9). 

RITA SAUCHETTO, rozgiośna tancerka wystąpi 
z jedynym wieczorem „Poematów tanecznych“ w 
niedzielę dnia 4 maja b. r. w sali kasyna wojs 
wego, pozyskana przez Krakowskie Biuro konc 
towe E. Bujański. Sławna z urody i z niezwyk. 
wytworności swych produkcyi — jest Rita Saccheta 
to jedną z najwybiiniejszych współczesnych re 
prezeutintek tańca wolngo, tj. niezależnego od pri» 
wideł klasycznej chorcografii. Program ogłoszen: 
zostanie niebawem. Bilety są już do nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A-B. . ; 
WAŻNE BRUSZURKEI Uznając całą ważność pod- 
niesienia hodowii krajowej, Związek Kółek Rolni- 
czych wydał dwie na ten temat-broszurki, przeanan 
czone dia gospodarzy małorolnych. W pierwszej 
p. t „Polityka i hodowia'* autor p. Piątkowski Poat 
stawia stan hodowli w trzech dzielncach, do nie 
dawna rozgraniczonych kordonem i kreśli plam 
hodowli na najbliższą przyszłość. W drugiej p. t 
„Rasy bydła* p. Wiśniewski daje przegląd ras naj- 
częściej spotykanych w Polsce, podkreślając ich wa- 
dy i zaiety. Treść urozmaicają 4 fotografie. 

ALIGA FADEMA DŁA PULSKI. Miss Lawren- 
ce Alma Tadema, córka znanego artysty, wiei- 
ka przyjaciółka Polski, upoważniona przez 
angielski do wysłania do Polski ubrań i przea- 
miotów wełnianych, wydała odezwę w tej spram 
wie na rzecz komitetu pomocy dla Polski, u- 
tworzenego przez Paderewskiego. 

NAKRGLOWA FUUERAGYA OBYWATELSKA 
BPANÓW . ZJEDNOCZONYCH wyznaczyła ko 
misye, która ma zbadać kwestyę odbudowanią 
ekomemicznego i przemysłowego Polski i współ- 
pracować z wychodźcami polskimi w Ameryce, 
w celu dania pemocy Pelakom w Polsce. Wya 
znaczenie tej komisyi nasiąpiło na prośbe Ko 
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mitetu Narodowego Polskiego w Paryżu i Wy- 
działu narodowego polskiego w Ameryce. 

ZARAZA FIZYCZNA FORPOCZ LTA ZARAZY 
DUCHOWEJ. Sprawozdawcy warszawscy, któ- 
szy jeżdzili do Pińska donoszą: Kameelarya 
gatabowas rozporządza. dokumentami, świadczą- 
cymi, że bolszewicy zorganizowali istną piekiel- 
ną kohorte, złożoną z chorych prosiytuiek i wy- 
Stali na naszą stronę linii bojowej, aby jak naj- 
większa liczbę żołnierzy polskich przyprawity 
e chóroby i usunęły z szeregów. 

Niedawno przejęto list jednej z nich, dono- 
Bzący z tryumiern, że już o 10-ciu żołnierzy uda- 
ło się jej armię polską uszczupiić. Przed kilku 
Ariami był smutny wypadek samobójstwa żoł- 
mierza, który przed śmiercią zastrzelił jedną z 
tych hyen. 

P. OSKEOTLOWSKI — EOMISARZEM GEME- 
BALNYM LIXWYI Jak nam komunikują, komi- 
parzem generalnym Litwy mianowany został p. 
Osmołowski z Mińska, umiarkowany postępo= 
wiec, były pułkownik. Departament litewsko- 
białoruski zostanie przeniesiony do ministeryum 
spraw zagranicznych. 

MYTNEGR Z Włociawka donoszą: W  śródę 
wieczorem około godz. 9, meteor niezwykłej 
wielkości pokazał się na niebie. Jak wielka 
świetlna kula, w towarzystwie kilku coraz 
mniejszych przeleciał w kierunku od północy 
ku południowi. 

"Ludzie z podziwu stawali na ulicach i z cie- 
Kawością przypatrywali się spadającemu me- 


teorowi. 
KATASTROWA KOLEJOWA WE FRANGYL 


Z Paryża donoszą o. wielkiej karastrofie kole- 
jewej. Amerykański pociąg wojskowy, dążący 
w kierunku Brest, najechał na pociąg z francu- 
skimi żołnierzami, jadącymi ma urlop. Śmierć 
nalazio 23 żołmierzy, 45 odniosło ciężkie kon- 


mago. STAN OBLĘŻENIA W BRUNŚWIRU. — 
w księstwie Brunświckiem ogłoszono stan oblę- 
kenia i ustanowiono sądy wojenne. Każdy 
gchwytany z browią w ręku będzie sądzony we- 
dle prawa wojennego. 


Z BALI SĄDOWEJ. 

© ZBRODNIE RABUNKU I USIŁOWANEGO 
ZGWAŁGENIA. Przed trybunałem sądu przy- 
Bięgtych w Krakowie, pod przewodnictwem rad- 
my Obtułowicza, odpowiadał wczoraj wyrobnik 
Jan Paśnik za zbrodnię rabunku i usiłowanego 
ggwałcenia. Akt oskarżemia zarzucał podsąd- 
nemu, że w dniu 8 maja 1914 — a zatem jeszcze 
przed wojną — napadł na Maryę Ż. w jej mie- 
pzkaniu w Kościelcu, d ornegając się od niej 
pieniędzy, a gdy wymawiała się, źe nie ma, za- 
ozęł ją. dusić, powalił ja i usiłował zgwałcić. 

Oskarżony tłumaczył się komplłetnem pijań- 
gtwem. Świadkowie przeczyli stanowczo, jako- 
by oskarżony w czasie czymu był pijamy. 
_. Rzeczoznawca sąadowo-lekarski stwerdził, ze 
poszkodowana skutkiem napadu poroniła, co 
przedstawia się jako ciężkie uszkodzenie cie- 
fesne. O napadzie i użyciu gwałtu, przyczem 
© mie w pozycyi leżącej musiała się 

ć, świadczą również jej obrażenia ciele- 

ane zewmątrz. 

Trybunał na podstawie werdyktu przysięg- 


. którzy jednogłośnie potwierdzili pytanie : 


| e co do winy oskarżonego w kierunku 
gbrodni rabunku i usiłowanego zawałcenia, a 
gaprzeczyli pytanie dodatkowe co do pijaństwa 


z których na podstawie amnestyi darowano mu 
trzecią część. Oskarżał prokurator Stępor. 


Wielkanoc, Gdańsk, paskarza, który żywcem 
zje Cię, 
Polaka, co błyskotki jako złoto bierze, 
Wygnanego Erosa — wszystko to znajdziecie 
IW „SATYRA“ wielkanocnym, piętnastym nu- 
merze!! 
—— 

Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia“ 
w Krakowie (ul. Czysta 19) wyszła z druku nie- 
zmiernie aktualna broszurka autora „Na Skal- 
nem Poadkalu' Kazimierza Przerwy Tetmajera, 
B t „O Spisz, Orawę i Podkale", — Cena egzem- 
płarza 150 K. Do nabycia we wszystkich księ- 
gamiach, 


W sprawie firmy „Bata“. 


Odnośnie do artykulu zamieszczonego w n-rze 
39 naszego pisma, a zatytułowanym „Paskarz- 
Fotre udantem' — Aresztowanie kierownika fir- 
may Bata p. L. T. Skrzypka w Krakowie — je- 
osmy w możności stwierdzić, że po zbadaniu 
tej sprawy — zarzuty podniesione przeciw p. 


Z! pm były. nieuzasadnione. Stwierdzainy | 


to z całą par zyjemmnością i poczuciem zadośću- 
czynienia za ciężką, acz nie naszą winę — spo- 
wodowaną krzywdę wyrządzoną czci obywatel- 
skiej p. Skrzypka. 


——— 


Z Przemyśla do Ghyrowa, 


(Oad N „ABE o 
Debromii, 22 kwietnia. 

Począwszy od Przemyśla, każdy śmiertelnik 
składać się już musi koniecznie z ciała, duszy 
i.. przepustki z fotografią. Na dworcu kolejo- 
wym ścisłą kontrola papierów. 

W aimieście ruch zwyczajny, restauracye i Cu- 
kiernie przepelnione. Dawny, wojskowy cnarak- 
ter miasta pozostał nadal, wszędzie przeważa- 
ją mundury. Ślady ostatnich walk o Przemyśl 
widnieją na kamienicach, gdzie ruskie kule 
„iwany'” i ogień poczyniły znaczne spustoszenia, 

Powszechaie ormawianą jest tutaj sprawa 
traktowania  przemyskich urzędników-Rusi- 
nów, przez władze polskie. Kiedy bowiem w 
miastac hbędących pod okupacyą ukraińską od- 
mawia się Polakom wszelkich praw, jeśli nie 
złożą przysięgi ruskiej, tutaj dzieje się zupełnie 
imaczej. Z pośród urzędników sądowych — Ró- 
śinów, wielu odmówiło polskiej przysięgi i mi- 
mo to pozostawiono ich nadal na urzędach do 
pewnego terminu. Jakżeż odmiennie postępują 
w podobnych wypadkach z Polakarmni — tymnosl- 
czycy wschodu! 

W kierunku Lwowa i Chyrowa jechać wolno 
tylko za specyalnemi przepustkami, wystawia- 
nemi przez policyę, a wydawanemi przez 
Komendę placu. Tutaj, zanim dostanie ktoś ową 
przepustkę, musi wysłać się najpierw godzin 
parę w jednym olbrzymim ogonie, potem znów 

w drugim, i zanim osiągnie tę trzecią, część 
skie jA swojego jestestwa tj. „przepustkę“, 
dowiaduje się, że pociąg już odjechał. I teraz 
mów czekanie długie godziny na następny pot 
ciąg. 

Godzina 8 wieczór. Pociąg rusza z dworca 


przemyskiego i zaraz poczyna Się rewizya pa- ' 


pierów podróżnych i biletów. W wagonie iiem- 
no, nte Świeci się. Jakiś starszy jegomość zapa- 
la w przedziale świecę i czyta na głos „Szcznt- 
ka“ o bolszewikach i walecznym Grzesiu. Przy 


dność polska, teroryzowana napadami herojów 
i rabunkami — w czasie kiedy rządzili miastem 
— przechodziła tutaj istne piekło. Gospodarka 
Moskali — w czasie oblężenia Przemyśla — by- 
ła prawdziwym rajem w porównaniu z tymi 
krótkimi rządami rycerzy Peilury. 

Obecnie w mieście, pod opieką Lurmistrza dr. 
Puchaiskiego, panuje wzorowy ład i porządek. 
Cala rada gminna złożona jest z Polaków i Ru- 
sinów. Żastępcą burmistrza jest Rusin ks. Ły- 
siak, dla złagodzenia waśni narodowej. 

To, co obecnie przechodzi Lwów, to w małym 

4/u przechodzi dziś Chyrow. Tutaj bowiem 
acentrują się główne ataki ukraińskie. Lud- 
ność w czasie ostrzeliwania miasta kryje się po 
piwnicach. Bardzo wiele domów spalonych i 
zdemolowanych. Z zakładu OO. Jezuitów inter- 
nowali i wywieźli Ukraińcy klkunastu księży, 
reszta zdołała umknąć. Caiy pensyonat IA 
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Misya litewska w Warszawie. 
Warsza, 23 kwietnia. 
Przyby'a tu misya litewska, z p. Sautysiem 
na czele. Komunikuje ona, iż utworzono w Ko- 
wrie nowy gzbieei. Premierem został Słczevi- 
cius. Do Libawy i Kłajpedy ptzybyły transpor- 
ty mąki z Amer ryki d dia że itwy. 
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godaiczy Pisa ŻIŁ! 
A Czech GRA 


Lyen. (PAT) Między Rumunia a Czechami do- 
szedł do skutku uklad gospodarczy, wudiug któ- 
rego Rumunia zoohwiąza:a sio dostarczać Cze- 
chom gafty i niektorych innych płodów krajo- 
wych w zamian za maszyny xołnicze i za znacze 
ne zamówienia lokomotyw I wegenów i ulejo" 
wych. Osobna miya rumuńska jest w nh 
do Pragi celem ustalenia szczegółów uklad 


! Rząd ukraińs«i stara się również wejść w st 


nim grupuje się gromadka pasażerów. Na ku- ; 


rytarzu wśród: cywilnych, kilku oficerów i żoł- 


i nierzy rozmowa ożywiona. Z jednego przedziału 


zrywa Się naraz żołnierska śpiewka: 
„A tu znowu jakadś szarża 
Mocno się odgraża, 
Bo ja mam naymiotki, 
Niechże pan uważa... 
A muzyczka tiurli.. tiurli... 
A muzyczka rżnie... 
Bo przy muzyczce . 
Goście bawią się... 

Czy to damska... czy to męska jest... 
Byle tylko rzmęła fest a fest... 
Spiewce wtóruje gwizdanie i tupanie nogą. 
Stacya Hermanowice — znów kilka osób wsia- 


, da. Jedziemy dalej. 


W Niżankowicach połowa pasażerów wypró- 
dnia wagony. Wsiada jakiś stary pan i wita śię 
ze znajomymi. Rozmowa na teń sam temat, któ- 
ry mota się od stacył przemyskiej. Ukraińskie 
napady bandyckie, kradzieże. Dziś n. p. notą, 


: do obywatela mieszkającego o 200 kroków od 


— skazał Paśnika na 4 lata ciężkiego więzienia, i dworca kolejowego w Niżankowicach, wpadło 


kilkudziesięciu hajdammaków, obrabowali cały 
dom, zabrali bydło i konie, czemu wszyscy ào- 
mownicy pod groźbą karabinów z „rukami w 
wierch“ musieli przypatrywać się bez słowa pro- 
testu. Te samne nistorye dzieją się «każdego dnia 
wszędzie w okolicy. Linia bojowa ciągnie się 
zaledwie o kiykaset kroków od Niżankowice, No- 
wego miasta i Dobromila. 

Opodal Nowegomiasta jest już grańica dru- 
tów kolczastych, za którymi hulają tnołojcy. - 
Wszędzie tu, począwszy od Frzemyśla — wojna 
partyzancka, którą Ukraińcy prowadzą po ban- 
dycku. Semi rozważnie myślący Rusini wsty- 
dzą sie ich sposobu wojowania. 

W Dobromilu wysiada wielu podróżnych. 
Przy bramie wychodniej ścisk. Meldowanie pa 
sażerów i rewizya dokumentów, Na szczęście 
czynność tę załatwia oficer dość szybko. Przed 
dworcem zaledwie jeden tylko wózek, ale i ten 
dla kogoś specyalnie zamówiony. Do miasta 
blisko 3 kilornetry — trzeba iść pieszo. Wieczór 
chłodny, ale pogodny. Pobliska góra „Racz“, bo- 
jowa granica Ukraińców, mpokojna, strzałów 
nie słychać. Tylko od ztrewy Chyrewa dolatują 
urywane trzaski i huki. 

W Dobromilu narynku pustki, ciemno, skle- 
py pozamykame. Takie jest zarządzenie wladz 


wojskowych — godziia 8 minęła. Gd upadku 
Austryi dwukrotnie jazechodziło miasto w ręce 
Ukraińców — ale tylko na krótki czas. Wielu 


|obywateli Polaków wywieziono z miasta, ale z 


tych kilku zdoiato już umknąć i powrócić. Lu- 


2 B= 1 O — E R 


sunki gospodarcze z Czechami. Delegacya 


Ukwa- 
ińska z Galicyi przybyła do Pragi i cferujc tam 


ropę, benzynę i nafto w zawiuan z. wyroby 
szklane i matery ały budowiane. 

z A a PEDD mW. (M kodak wa m w ao maj Ne odma 
oprawą Stanowisku MUSZE: CHA 


YA y% 


węgiersiuch wooag 
Widzi. (BK) Weg. komisarz że da Bela 
Kubn wysłał do ang. min. spraw zagr. Balfoura 
następującą depesze iskrowa: Węgierski rząd 
rad przy;miuje zugana cdpowieazisiność za Pez- 
pieczeńttwo miozła wszyrłkich ożcek A 
którym wolne pobrać gotówką i papiery wav: 
ściowe, znajdujące się w węgierskich bank TA 
Węgierski rząd rad edsiępi ed socgalizasyi za- 
granicziych towarzystw kandlowych i banków, 
i da odszkodowanie z powcedu dożyehczasowych 
wykroczeń od tej zasady. Upraszam o wydcie- 
gowanie komisyi w celu omówieniu potrzeb- 
nych ch szczególjów, 
EA DOOR 


Bolszewizm redzi tylu h nędzę i gród, 


Paryż (PAT). Na poniciziałkowem posiedze- 
niu odbywającego się w Paryżu kongresu 3o- 
cyalistów francuskich, wypowiedział Branting 
mowę, w której zwrócił sią do towaurzyszów z 
ostrzeżen%wm przed miebezpieczeństweim balsze- 
wizmu, który miał sposobność zaobserwować 
bliżej i dokładniej, niż ktokolwiek inny, a to w 
Finlandyi i w innych wielkich miastach, jak 
Petersburg. Produkcya pod rządami botrszewi- 
ków została przerwana. jest to raina, ATA: 
wszelkiej aktywnosci, jest to aczolutny rozkia 
i upadsk ekonomiczna-społaczny, który ža a 
streśció w dwóch słowach: nędza j giód. Nte 
jest to and obraz, ami też tryumi sosyalizmu, 
ale jego zupałne zaprzeczenie, Dyktatura pru- 
łełaryatu nie jest niczem Iunom, jak dykiatura 


socyalizmu. a 
g ai dat IRAK 
Kiint til e ll ( MÓW i (BRWI "m 
Berlin. (PAT) Dzienniki niemieckie powtarza- 
ją wiadomość podaną przez „Matina“, że stan 


rmiezry w Egipcie zdaje się być nicrokcjącym. 
Władze są bezsilne wobec ruchu jaki się tam 
cbiarwia. Neeyonalićci żądają wycofania angliel- 
skik urzędników 1 nuiworzemia samodzielnego 
peństwa mahomeatańskiego z Kalifaten w Kai- 
cze na czela, 


RAMAGE 07 9 adia II 


27 sę È ra Az e * A 
Przygoda lotnika Woosa. 

WEN PAT) Major Woos, który ehciał 
przeryż samolotem ecean Ałinniyczi, spadł w 
kanale irlandzkim. Lotnika uratowano, a także 
i jego samolot ocalomo, 


Nuicer 144 


GONIEC KRAKOWSKI 


Celem Niemiec ubezwładnienie Polski. 


Warszawa. (PAT) Donoszą z Paryża: Do „Ti- 
mesa“ korespondent z lagi przysłał korespon- 
dencyę, obracającą się około sprawy polskiej. 
Po tryumfie pisze dziennik, jaki odniósł Erz- 
berger w Spaa w kwestyi lądowania armii pel- 
kkicj w Gdańsku, linia polityki niemieckiej bę- 
dzie dalej szia w kierunku ubkezwiadnienia Poi- 
Sii W tym oczu Gindenburg dowołzi na wscho- 
dzie siluą, doskonale wyćwiczoną armię, Dlate- 
60 w Kownie pracuje zgodnie Komendd niemie- 
Cka z rządem Uiewstiim, któremu robi się daleko 
idące obiciniee, aby utrzymać antagonizm pol- 
sko-iiizyszi, Diatego kosietaje się żydów w 
Polsce, włączając do delegacyi niemieckiej ra 
konferoncyę niejakiego Hermana Strucka, 5:4 
nisitę, kóry ma popierać żądania żydowskie iu 
konferencyi. Dlatego również delegacya niemie- 


cka ma popierać neutralizacyę Cieszyńskiego 
pod pretekstem, że jest tam 110 tysięcy (71) 
Niemców, których interesa w ten tylko sposób 
mogą być zabezpieczone. W tym też celu budżet 
miemiecki przewiduje utworzenie już w tym 
roku dyplomatycznych agentów w Kijowie, Mo- 
skwie i Tyflisie i konsulaty w Odesie, Charko- 
wiie, Rostowie i Saratowie. Jedynym jasnym 


punktem na lym ponurym dla aliantów tle jest | 


wytrwaiość i silna wiara z jaką się Polska or- 
ganizuje I broni przed kolszewizmem. To zre- 
sztą sami r,icmcy przyźnają. Do tej korespon- 
dencyi red $ cya dodaje artykuł naczelny, w któ- 
rym podkresla wspólną robotę władz wojsko- 
wych na wschodzie i dyplomacyi weimarskiej 
w celu ubezwładnienia Polski i podania noble 


| rąk z Rosyą. 


Niemcy trzeba zmusić do oddania ziem polskich. 


Faryż. (PAT) Dziennik „Infomation“ wyka- 
muje uaiwność tych dyplomatów, którzy oddaja 
się złudzeniu, że Niemców można zadowolnić 
znentralizowaniem Gdańska. Niemcy nie odda- 
dzą dobrowolnie ani jednego powiatu, bn, 
posiadał 95 poc Ewci SEM c, z i 


pisze, ż6 Froncya powinna zmusić Niemcy do 
oddania ziem polskich. W artykule pod tytułem 
„Upiór Bismarka“, donosi „Intrasigant*, że 
Niemcy pokonane na zachodzie, podnoszą gło- 
wę ma wschodzie. Należałoby pzzeciwstawić 
AES Kiwi - JA 


MMEWMEKTEKMMAM 


wo demobilizować i liczyć się musi z ewentu- 
alnem dalszem posunięciem wojsk w gląb Nie- 
miec. Załogi w Alzacyi znacznie wzmocniono i 
ną mostach na Henie zgrupowano wielką ilość 
| ciężkiej francuskiej artyleryi. 


Paryż. (Tel. wł.) Marszałek Foch, fłicząc się 
zm eweniualnością, że Niemcy pokoju nie pod- 
piszą, wstrzymai demobilizacyę armii i wszy” 
Btkie urlopy oficerów i żolmierzy. Voch wycho- 
dzi z założenia, że Francya przed podpisaniem 
BA AAC DUE 2 Ee + rt. MAME. NAPY, pokoju nie może bezwarunko” j 


Pastwa Padorewsey pa m francuskim. 


Warszawa. (PAT) Sekretaryat prezydenta mi- 
nistrów Paderewskiego komunikuje, że państwo 
Paecerowscy w towarzystwie pp. Balfoura, Pi- 
chosa, pułkownika House, oraz wszystkick do- 
legatów państw sprzymierzonych udadzą się 27 
kwiętmia na front bojowy francuski, Przy wyje- 
Ździe oraz powrocie ze Szwajcaryi państwo Pa- 
Garewscy korzystają z wagonu prezydouta Po- 
ezejo, przyczepionego do Ekspress Simplen 


Kody dia Seimu. Paderewskiego 1 Pibudkkiego. 


Warszawa (PAT). Sejmik powiatu częstochow 
skiego, skłudający się z 46 członków, na posie- 
dzeniu w dniu 9 kwietnia uchwalił jednogło- 
śnie złożyć swój gtębaki hołd Wysokiemu Sej- 
mowi, Piłsudskiemu i premierowi Paderewskie- 
mu. 

Warszawa, (PAT) Na ręce prezesa ministrów 
nadeszią następująca depesza: Zebrani na zje 
mdie w dniu 13 kwietnia w Tarnowie urzędnicy 
Aóbr prywatnych z Małopolski, przystępując do 
obrad, przesyłają wyrazy czci i hołdu premiero- 
wi weg plednoczhjnaj Polski, 


Haller przy pracy. 
Warszawa. (PAT) Dziś o godz. 10 rano odbę- 
frie się na placu Saskim przegląd batalionu in- 
birukcyjnego wojsk gen. Hallera przez mini- 
Btrów. 


Wynia depesz pomiędzy atleten a Pilsudski. 


Warszawa. (PAT) Na depeszę wysłaną przez 
Ken. Hallera do naczelnika państwa, nadeszła 
€ Wilna pod datą 21 kwietnia następująca od- 
powiedź: Wilno, 21 kwietnia 1919. Przyjemnie 
mł było w świeżo zdobytem Wilnie z zachodnie- 
Ko krańca Polski owzymać od gen. Hallera de- 
Peszę o jego przyjeździe do kraju. Proszę w mo- 
Jem imieniu wyrazić podwładnym oficerom i 

njorzom moją radość z przybycia ich do oj- 
Czyzny i pewność, że jak każdy prawy żołnierz 
pe osłonią zwycięsko zagrożone granice kra- 


leon aleiowi stania 2 pod Raziowa. 


„ Warszawa (PAT). Wczoraj o godz. 10 rano 
dwaj olicerowie Lgo szwadronu, 6 pułku uła- 
Rów, 2 korpusu polskiego gen. Hallera wręczyli 
Bonorałowi Balerowi sztaniar, który powiec- 
Wał w czasie słynnej szarży w bitwie pod Ka- 

sa Sztandar ten porucznik Lenartowicz 
Przy wiózł z pod Kamiowa i przechował w ukry- 

u w czasie pokytu w miewali niemieckiej w 


F 
k 


Ea A T ET Litewskim. Sztandar ten swego czasu 
ofiarowany został 6 pułkowi w imieniu Pola- 
ków gminy Koszewata przez dra Grabowskie- 
go, zamordowamego później przez bolszewików. 
Gen. Haller ze wzruszeniem przyjął sztandar, 
o którego ocalemiu przez porucznika Lenartowi- 
cza dotychczas nie wiedział. 


żamknięcie 8-kiasowej 


szkoły męskiej w Warszawie. 


Warszawa. (PAT) „Monitor Polski“ ogłasza: 
Po dokonaniu gruntownej włzytacyi ośmiokla- 
sowej szkoły męskiej Stanisława Kogczyńskio- 
go w Warszawie, ministeryum wyznań i ośw. 
publ. zarządziło niezwioczne zamknięcie szkuły 
1 zwróciło się jednocześnie do prokuratoryi pań- 
stwowej o wdrożęnie dochodzenia karnego w tej 
sprawie, 


Ostatnie akty zemsty 
ukraińskiej dziczy. 


Lwów. (PAT; Dzienniki zaznaczają, że w no- 


Ste, 7 


wziął udział ks, arcybiskup Bilczewski, repro- 
zentanci wojskowości i wiele osobistości z mia- 
sta. Podczas rautu artyl, ukraińska zaczęła od 
pólnocy ostrzeliwać dość gęste centrum miasta. 
Obecny na zabawie komendant artyleryi zarzą. 
dził zaraz odpowiedź ogniem działowym tak 
skułeczną, że strzały mieprzyjacielskie wnet ue 
staly, 


3 [4 " s a r a A F 
Lo mówią jeńcy ukraińscy? 
Lwów. (PAT) Zwożeni do tutejszych szpitali 
ranni jeńcy ukraińscy wzięci do niewoli w o- 


| statnich walkach pod Lwowem mają przewałnia 


; 10 jeńców, ma rany kióte od hagnetów. 


rany postrzaiowe ma piecach, niektórzy zaś ra- 
ny kłóte. W pierwszej grupie sprowadzonej 
wczoraj, wszyscy jeńcy mieli rany postrzałowe. 
Opowiadali oni, że od chwili wzięcia ich w sze 
regi ukraińskie szukali sposobności, aby uciec 
na stronę polską jaka sposobność nadarzyła się 
im teraz i w czasie uciekania zostali postrzele= 
ni przez Ukraińców. Opowiadają, oni, że dzieł- 
uie biją się tylko siczowcy, inne oddziały sq 
niechętne do walki, niema wśród nich zapału, 
bo nie wiedzą za co się biją. Inna grupa, okoła 
Tych 


| wzięto na odcinku południowym. Jeden z po- 


śród nich liczy 45 lat. Zaden z nich nie wie- 


dział, gdzie się znajduje. Byli wzięci do wojska 
przemocą. Rany otrzymali przekradając się ma 
stronę polską. 


Delegaci pokojowi gnia 


bez peinomocnictwa. 


Paryż. (Havas) Mlanowanie delegatów niemie 
ckich, mających udać się do Wersalu, wywoła. 
ło zdumienie, Dziwią się tu, że rząd niemiecki 
nio wyznaczył osokistości poważniejszej oram 
że delegaci niemieccy, jak to wynika z noty 
du niemieckiego, otrzymali tylko pełnomoo 
ctwo do odebrania tekstu preliminaryów pok 
jowych, a mie do podpisania ich. Wczoraj wie- 
czorem komentowano nawet tak, że w tych w 
runkach wysłanie delegatów niemieckich dź 
Warsalu stajo się właściwie bezcelowe. 


Nowy przewrót w Siulicy Bawaryi, 


Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ donas 
si w depeszy z Berlina, że garnizon w Mona- 
chium ogłosił w prokiamacyi, że ruda central- 
na została nsunięią a rządy okięte przez garni- 
zom Wynikałoby więc z iego, że w Monachium 
przyszło do nowego przewrotu. : 


Krwawe zaburzenia w Hamburgu. 


Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ dono- 
si, że w ostatnich dniach przyszło w Hamburgu 


; do poważnych niepokoi. Tium demonstrował £ 


cy z soboty na niedzielę, gdy wojska polskie ; 


przerywały front ukraiński na południe od 
Lwowa, od pocisków, spadających na miasto, 
zginęło 8 osób, a 24 jest ciężko i lekko rannych. 


la 10 dni Lwów śędzie miat wiólio i tiamaj. 


Lwów. (PAT) „Wiek Nowy* pisze, że zwy- 
cięska ofenzywa polskich wojsk przyniosa po- 


ważny sukces, mianowicie możliwość urucho- ! 


mienia obecnie zakładów elektrycznych na 
Persenkówce. Pierwsze prace w tym kierunku 
już podjęto i prawdopodobnie już do 16 dni 
Lwów otrzyma Światło i tramwaje, 


Dobrowalna rektulacya w obszarach oczyszczonych 
1. Ukrańców. 


Lwów. (PAT) a okolic, w których  cofnięto 
li. > ukraińskie, zaczynają napiywać do mia- 
sta z gmin podmiejskich oswodzonych chiepcy 
w wieku popisowym i śpiowając zdążają ło ko- 
szar do siużby w wojsku. Jeden z nich mówił: 

— Żal nam żeśmy nla wałczyli o naszą wieś, 
ale pójdziemy walczyć o inne wsi. 


. r 

Roui artytery: ped gradem pocisków, 
Lwów. (PAT) Wozoraj w kole literacko-arty- 
stycznem odbył się raut artyleryi. Jak zauważa 
„Gazeta Lwowska”, przeżycie dlugich dni walk, 
oraz liczne straty Poniesione przez tyle rodzin, 
wybiły na twarzach uczestników takie ślady 
trosk, że nastnój rauta nie był taki, jaki pamię- 
tej. sale kola ŃlerackEo-artystycznego. W raucie 


domagał się wydania broni. W kiiku stronach 
miasta przyszio do walk, w czasie których strze 
lana z karabinów maszynowych, Po obu stro» 
nach jest wiele zabitych i rannych, 


Kopalnie reńsko-westfalskie „na 
śmierć zas:rejkowane*, 


Nauen. (PAT) Pisma przynoszą wiadomoścź 
p katastrofalnem położeniu w zagłębiu górni. 


' czom reńsko-westfalskiem, a to wskutek stała 
| odnawiających się strajków. I tak kopalnie tow. 
' akc. w Bohum musłały ogłosić konkurs, ponio- 


waż zostały „na śmierć zastrajkowane*. War 
sztaty w Błankenbergu poniosły tak wielkie 
straty, że sprawa zawieszenia ruchu znajduja 
Się na porządku dziennym najbliższego walnega 
zgromadzenia. 


Znalezienie zwłok zamordowanem min. saskiego 


Berlin (PAT). Między Torgau a Wirtember- 
giem znaleziono w rzece Łabie zwłoki zamordo- 
wanego ministra Neuringa. 


N 0 


Kurlandya wyprasza Niemców za drzwi, 


Moskwa. (PAT) Prezes łotewskiego sowietu 
Sztuczka odmówił żądaniu niesienia pomocy 
Niemcem w Rydze, wskazując na to, że wojska 
niemieckie używają przeciw wojskom lotewe 
skim gazów trujących, że samoloty niemieckie 
niedawno temu obrzuciły bombami spokojną 
ludność Rygi. Sztuczka dodal, że w razie pe. 
wtórzenia się pidolmnych zamachów byłby zmu- 


' szony do represalii przeciw Niemcom w Rydze. 


(I 
r 


Uklady z Niemcami keda możliwe tylko wtedy. 


' jeseli ustaną ezrucieństwa i jeżeli 'vcjska nie- 


mieckie opróżnią Rurlandyę. 


Str. 8 


GONIEC KRAKOWSKI Rumcr 193 


1 Jul. Heceer. 1177 


bialńireina oseki da kos 1190 
100 sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim. 


Ruzują starą 
arderobe, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę do domu. 


ałkowa, Czarna-wieś, Konarskiego 6 1191 


Ruro OLG>oWa 
«do wynajęcia każdej chwili. Wiadomość ul. Czarnowiej- 
ska 27. 1195 


zamienię dom 
pa Czarnej Wsi, na mieszkanie w Śródmieściu na parte- 
rze lub skiep z mieszkaniem ma dogodnych warunkach. 
1098 


kiagnety < Płagnesy 1105 
naprawia | wzmacnia iirma Antoni Jordan, Zwierzyniecka 5. 


Wiadomość: Czarna Wieś, ul. Miechowska L 20. 


Warsztat naprawy bielizny 
przenieslony z ul. Fłoryańskiej 9 na Franciszkańską 4, 


(2 podwórze). 1212 


Bieliżaiarki, krawczynia 


potrzebne Fravciszwańska 4 (2 podwórze). 1218 


jeżeii który z Panów 1223 
zatrudnionych przed wojna w biurze podróży Oświęcim 2 
jest bez zajęcia, proszę niech się zgłosi listownie Z. B. 


Wszystkich, 
więdzących coś o bracia Leonie, który był na froncie ty- 
rolskiin i włoskim w 9 p, p% proszę o wiadomość. Zna- 
jormym życzę „Wesołych Świąt" Fr. Pieluch, D. O E 


Bez posad pomocnicy 1225 
mają się zgłaszać przy podaniu bliższych dat, osobiście 
tuv pisemnie w celu zestawienia statystyki bezrobotnych 
do Stowarzyszenia Kupców i młod. handi. w Krakowie, 
Smoleńsk 19., a to wyjedna od Rządu dla nich zapoinogi. 


ków. 


Maszyny do pisania 1179 
rxyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczaniu. Wł. 
Keyha i Jul. Hecker, spec. mechanicy, Kraków, Kurniki 1. 


Poszukują 
do kupna lub dzierżawy Waratatu Ślasarskiego z całem 
Gzeniem, miejscowość obojętna. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Krakowskiego pod „Warstat Siusarski*. 1226 
Sprzedam 
ubranie skórzane (pies morski) prawie nowe za 1.100 K. 
Wiadomość: uL Krowoderska |. 27 1L piętro, oaen 
17 


lewo. 


Waowin€ 
x czworgiem dzieci, lat 48, podurzędnik kolejowy posza- 
kuje starszej panny lub wdowy bezdzietnej w celu ma- 
tw menialnym. Zgłoszenia pod „Podurzędnik* do Admin. 
Gońca. 1119 


NEW "=== a=i GREASE GE © ET 5 i 
o Fołograła 


ręprodukcyjnego na kreski siatki i do kopiowania dwóch 
UCZNIi do praktyki oraz STOLARZA poszuknje: Polski 
Zakład reprodukcyi fototebnicznej St. Woianyk, Krakow, 
Sławkowska 14. 1118 


_ Maszyny cio pisania 
kupno i sprzedaż, tyiko ' Kraków, Kurniki 1. WŁ 


Technix 
z kilkoietnią praktyką w naíciarstwie i farbiarstwie po- 
szukujo posady jako kierownik ruchu. Zgioszenia do Ad: 
ministracyi „Gońca* dla „Technisa*. 1220 


Fierwsizorzędny siroiciał foriepianów 
ze Lwowa, Artur Smutny, kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojevia i reperacye. 1141 


Urzędnik naftowy 
specyalista techniczno-kaikulacyjny poszukuje odpowie- 
dniej porady; na razie na skromnych warunkach, Zgło- 
Bzeria do Admin. Gońca dla „Urzędnikanattowego*. 881 


Wszelkie seksualne zboczenia, 
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stale, leczy suggestywnie, bezpłatnia 
„Lakasz duszy*. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresom do Aduninistracyi „Gońca“, badane 

ą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
Jintu dosączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
gyskrotny. 77g* 


Kasy kotrolre 117g 
mtowna naprawa, kupno 1 Byizeda% uskuteczniają Jnl. 
Hecker i Wł. Keyha spec. mechanicy, Kraków, Kurniki 1. 


Ucznia do praktyki 
dek. malarskiej i lukierniczej przyjmie K. Mikulski w Kra- 
kowie, ul. Rajska l. 20. 1113 


2 braku znajomości 1170 
nawiąże korespondencys kawaler lat 37, katolik handlu- 
wiec z panną w celu matrymonialnym, posiadająca cho- 
clażby mate gospodarstwo gruntowe. O zgłoszenia upra- 
sza pod „Rolnik 1111" do Admin. „Gońca*, Kraków. 


Leśniczago 
ze studyami i praktyką na rewir w dużym majątku w Kró- 
Jeatwie, obeznauego Sspecyałnie w kuiturach sosnowych 
poszukuje się zaraz lub od 1 lipca. Zgłoszenia z edpi- 
sami świadectw przesyłać należy pod adresm: Zarząd la- 
sów Starachowice, p. Wierzbnik. 1112 


i inteligentnej zdrowej osoby 
do półrocznego dziecka na prowiacyę poszukuję. Zgłosze- 
mia „Wdowiec“ Admin. „Gońca“. 1234 


Dam 200 Koron 1106 
zą wskazanie lokalu do wynajęcia na sklep a 300 K z mie- 
azkaniem. Zgłoszenia: Garaż, Groble B, u portyera. 


Wisikie orzeds.Q0:Zrciwo 
poszukują celem umieszczenia swoich binr krakowskich 
4—5 póxojs, z komfortem, nadujących się równocześnie na! 
mieszkanie kierownika, w obrębie plant lub w pobliżu; 
tychże, Wysokie wynayrodzeiie ża pośrednietwo wedii 
umowy. Zgloszenia pod „Beskid“ do Biura Hopcaca i Sa-i 
lomonowej. 


mna 
Wydawca: 


w: ZERO EEE) 
Gw somiero owe 


1250) matrymoniał na uazctetnsa, | BROWNA N r 


Spółui Wydawniczej „editor“ Jorzy Losursmi. — 


Faita wyotów denon = 


różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny it d 


DACH imza, Kady, uita Melieha |. DD. 


GASTROSKOPY m 
połsesję pe conach fabrycznych 
Dostawcy Kiinik Uniwersyt Jagieil. I Szpit. krajow, 
STANISŁAW BARAN i Ska 


Magazyn instrumentów Lakarsko-Naukowych 
Kraków, uł. Sławkowzsa 6. 1227 


MESLE STYLOWE 


1) jadainia paiisandrowa inkrastowana oraz lestre 
i komoda palia, 
2) sypialnia franc, całą rzoźbiona. 
3) salonowe stylowe dwa garnitury rzedbionc i dute 
lustra, 
4) mały Salonik x czarnago dębu, rzaďbiony, 688 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ulica Jabłonowskich 20, I. piętro, na lewo 
oglądać można od 10—12 i od 8—6. 


pracy, ma wolue posady, — KTO 
chce coś sprzedać albo kupić — KTO 


wreszcie oyfosić chce inne swoje po- 


RZĄDOWO ERETTE 
BIURO PARCELACYJNE 


z siedzicą urzędową 
w Krakowie, przy «X, Grodzkiej 28. Telefon 3444, 


Inż. Artura Bromowicza 


kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszeikie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje piany 
dla hipoteki, 1070 

ne z prowincyi zamieszcza się w naj. Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 
CO ORSIO TECYCWWAWI ODLANE 


biiższym numerze, 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- : 
pewnia doskonały skutek, 


trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po 20 hal. 


ZEISS: NESA 


1 kor. — Drobne ogłoszenia : desła- 


samodzielny, egraminowany, slu- 


MASZYNIST zarz «x zawodu, x diuższą ae 


potrzebny zaraz dla fabryki w Zachodniej Galicyi. 

' „ 2 Mmastym arów. 
Centra:a fabryczna: z zaa, towa 
czna, 2 kotły, Buszuia drzewa. Posada do objęcia naty 
miast. Oferty wraz z odpisami %wiadectw i curriculum 
vitae nadsyłać należy pod „Maszynista 1918" do Biura ogło- 
szeń firmy Hopcas i Saiomonowa, Kraków, Szczepańska, 


| mim NN (OOOO mn ——— A w 
A = m — - - —— 14 


„POLONIA pasta do obu. 
wia z fabryka WyroBów chemicznych 
BERIŚCH HAMMER 


Ńraków, Mēiseisa 15. 


Pierwsza poiska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„CZYStoŚł 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


(Do żałoby w 24 soczinach). 
Przyjrnuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 

Fiiie: 604 

Stawkowska 23, Sebastyana 3, Kolełek 9, Centrala 

Podgórze, Kalwaryjska 5. 


R MEZOWO EE ARIE ELOI 
Re naj BSA è G RA U, ae a e 
si u f den N i 3%, i 
opak wia sów ih PRACOWNIA RYMARSKA 
kości, papier gazetowy i od- | (94 


BARA ŁAGANY 
przy składzie materyaiow taborowych Tarnów, 
J. Betier, Kraków, |N Browar, poszukuje kilkunastu czeiauników ry- 
ulice Krakowska 49., Tel, 1459, | marskch, dwoch siodiarzy powozowych, orez 
RE chłopcow z począ:kami praktyki rymarskie; za 
dobrem wynagrodzeniem. Kocota akoruowa. 


FORTEPI R Oferty nadsyłać: 

savak 2 powodu ayaa ed JAN ŁAGINA, Pracowna rymarska Tarnów, 
rowar. BE 

ary > u IŁŁNYZEJ 


do sprzedania. Tamże obrazy. 
Kraków, ul. Czapskich 1. lI p. 
| Ch PCN Z 


Nowy karabinek RE RKAZOONE 


648 


Najnowsze żurnale 


połskie, francuskie, angielskie I niamieokie na kostyumy, 
błuzki, kapeiusze eot, do nabycia 


w bime dzienzików M. WANA w Erzemyśla 
12 


ui SiIOWscalego, 11 


Poszukuje się 
majstrów wojskowych 


|, Mi MI klasy b. armii austr. w cilarawterzc kowali, stelma 
chów I specysiistów da maszyn służących do obróbki drzewa 
Zgłoszenia do Warsztatów Taborowych w Kielcach. 


u 
yiszelkie szmaty | 


1155 


ni 4 


DENE 


(sztucer) z futarałam, okazyjnie 
do sprzedania. 
Wiadomość w Krak. Biarze 


Ogłoszeń, Kraków, Dunajow- Już nadeszły maszyny do pisania 


Skeno 1109/8 różnych systemów, aparaty do powielania, oraź przybory do maszyn, 
iŞ prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 
amerykańskie i kalki. 1168 


Ceny bezkonkurencyjne I Spacyainy warstai reparacyjny. 


Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 


starannie i po nizkiea cenach 

RUDOLF NOWAK 
W płarwszy:m numorze, kik li o e] A. 2 3 A Bi Ay Wy a 0 
ty wyjdzia 1 maja b. m.i 


M Rai Y 3 sA OR ; A ai 3 AON 
umieszczamy ogłoszenia k Xi AROW, Ui. Grogzsa L. 44. — ei. 3541. | 
AB W DAG 4 Sia AGA (2.4 U 
Zedsiter oQŻpow.: Jan Stamkiewicz.— Druk. Ludowa w źrakowie. 


Pisme poświęcona 
* kojarzeniu małżeństw 
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